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(Rotszyłd, dr. Dunajewski i Wiener Allgem. 
Ztg. — Podróż Orłowa do Friedrichsruhe,— Toast 
Gallifeta. — Sprawa szlązka, — Ogólna rozprawa 
nad reformą cłową w przedl. Izbie posłów. — Bie- 
żące wiadomości anstrjackie i węgierskie.) 


maja. 


W nr. 97. Gazety Narodowej nasz korespon- 
deni. wiedeński doniósł był, że minister skarbu, 
dr. Dunajewski, uwiadomił paryskiego Rotschił- 
da o wysokości kursu, jaką wyznaczył rząd dla 
renty ostatniej, a paryski Rotschild udzielił tej 
wiadomości wiedeńskiemu Rotschildowi. W sku- 
tek tego zakład kredytowy wraz z Rotschildem 
mieli ofiarować 92'12'/, za rentę. Odwdzięczając 
się Rotschild za tę uprzejmość, oddać miał W. 
Allg. Ztg. do dyspozycji gabinetu. Wiadomość ta 
wydała nam się od razu nieprawdopodobną, 1 
dlatego pomimo zaręczenia korespondenta, doda- 
liśmy uwagę, iż nie wierzymy w jej prawdzi- 
Wość. 

Z najlepszego Źródła dowisia wg się te- 
raz, że mieliśmy zupełną słuszność, Podając W 
wątpliwość owe doniesienie. Dr. Dunajewski z 

otschildem paryskim żadhych niema relacyj, i 
igdy nie mógłby się dopuścić takiego czynu, 
sprzecznego z całem Jego stanowiskiem nrzędo- 
wem. Rządowy kurs renty był, jak. się samo 
przez się rozumie, tajemnicą do ostatniej chwili, 
a p. Dunajewski, gdy się pokazało, że Rotschild 
i Kreditanstalt najwyższą cenę cfiarowali, oznaj- 
mił wbrew zwyczajowi wszystkim obecnym ofe- 
rentom kurs rządowy (92), aby dowieść, že rzą 
dowi- mie- brakowało -wiary -w-w'asny_ kredyt, 
Zresztą pomijając to wszystko, to w Wiednia 
wiedzą, że W. Allg. Zig. wcale nie była zado- 
woloną z sukcesu rządu i Rotschildów, co wprost 
wypowiedziała. Zmiana programu tego dzienni- 
ka w żadnym nie jest związku z ostatnią ope- 
racją kredytową, lecz po prostu jest skutkiem 
prądu, jaki się w coraz szerszych kołach au- 
strjackich Niemców rozwija. Z wszystkich orga- 
nów połączonej lewicy, W. allg. Ztg. i dawniej 
najmniej zaciętości objawiała przeciw innym na- 
rodowościom w Austrji, 8 co do polskiej, była 
nawet dosyć przychyluą Nie więc dziwnego, że 
teraz poszła za tym prądem ngodowym, co i w 
interesie materjaluym tego dziennika dla rozszerze- 
nia koła abonentów wydaje się korzystnem. 


* 
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W Berlinie optymiści święcili w dolę 5 
rłow 


Święto. Bawiący tam w przejeździe ks. 
otrzymał zaproszenie do Friedrichruhe, do ks. 
Bismarka. Okazało się jednak wkrótce, że na 
krachej podstawie tych zaprosin wielkiego zam- 
ku budować nie można. Pisma inspirowane wy- 
jaśniły bowiem, że zaproszenie, wysłane do Or- 
łowa, ma oznaczać, iż Bismark demonstracyjnie 
chce mu okazać swą łaskę, jako znanemu nie- 
przyjacielowi Ignatiewa. Daje więc tem do zro- 
zamienia, iż na posadzie Ignatiewa wolałby wi- 
dzieć Orłowa. Aje ponieważ nie kanclerz nie- 
miecki, ale panslawiści dyrygują w Petersburgu, 

ponieważ demonstracje Bismarka nie mogą za- 
chwiać stanowiska Ignatiewa, więc odniosą one 
tylko ten skutek, Że między berlitskim a peters- 
burgszim gabinetem naprężenie jeszcze bardziej 
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Nareszcie wrócił z Warszawy pan Stefan i 
n przeczuwał Adam, pieniędzy nie przywiózł, 
EGZ ŁA to dużo projektów do ich wydobycia. 
i qo Zaajdziemy nowe źródła kredytu — mó- 
bę 0 Syna. Pracują w tym kierunku w War- 
zawie a nawet podobno myśli o tem i Towa- 
rzystwo kredytowe, Ono to więzi nai ga 
1o awora? Z mocą — i ono je znów po 
Pewną gwarancją fm: nam jako pożyczkę 


powinno, I zrobi to byleby tylk j st 
e | o z naszej strony 
wyszła inicjatywa. ' Pegiarajny się ó 4 bądź 
spo kp Artura napiszę o tych projektach ~- 
cha Wandę atek eo a a 

\ i} = dvylkO trz; y 
będę mógł dostać plętdziestąt 4 ZA Poke 
em pospacamy i najpilniejszych wierzycieli 
Pizecież to musi się zmienić, Nasze Towarzy- 
stwo kredytowe ma miliony, a my na brak kie- 
dytu SRA, Hap anornalin. 

=. owarzystwo będzie mogł 

tiai gło zmie- 

mi Lady s (8 zatem czy otworzy nowe źró- 


— Otworzy bo musi, potrzeb É 
szej strony inicjatywy, poparcia jj Z na 


1 pewnego ro- 


amea naaa a m ERL: mp A ROK BZ 


się zaostrzy. Że Orłow pośpieszył na wezwanie 


Bismarka, rozumie się samo przez się. 

Ale nietylko ten komentarz, dany przez pi- 
sma inspirowane do podróży Orłowa, rozchwiał 
wkrótce nadzieje optymistów. Na widnokręgu po- 
litycznym pokazała się jeszcze inna chmurka. 
Nordd. Allg. Zig. zamieściła korespondencję z 
Paryża, opisującą, iż na jakimś obiedzie qnasi 
publicznym, na którym było mnóstwo oficerów 
armii francuzkiej, jen. Gallifet (znany przyjaciel 
Gambetty) wniósł toast na modłę skobelewow- 
ską, tym toaście oświadczył mianowicie, że 
teraźniejszy gabinet francnzki zaprzedał Francję 
Bismarkowi, albowiem zawarł z nim układ, mo- 
cą którego Niemcy gwarantują Francji teraźniej- 
sze jej posiadłości, a w zamian Francja, aby nie 
trwożyć Niemców, zredukuje znacznie swą armię. 
Układ ten zawarł Freycinet dlatego. że nie dba 
zupełnie o polityczne znaczenie Francji, lecz 
zwaljowany jest na punkcie budowy kanałów, 
portów, kolei żelaznych i t. d.; woli więc, aby 
gumy, łożone na utrzymanie armii, napędzającej 
strachu Niemcom, szły na owe roboty, podnoszą” 
ce dobrobyt kraju i stawiające go w możności 
konkurowania na polu przemysłu i rolnictwa z 
innemi krajami Europy i Ameryką. Tymczasem 
p. Gallifet jest innego zdania. Wprawdzie nie 
może on zaprzeczyć pożyteczności kanałów i 
kolei żelaznych, ale jest zdania, że ani jedue ani 
drugie nie zdołają Francji od najazdu, ochronić. 
Dopóki więc istnieją w Europie zaborcze 
rządy i zaborcze ludy, dopóty, choć z bolem sər- 
ca, należy nie szczędzić pieniędzy na utrzyma- 
nie armii silnej, mogącej bronić kraj od najazdu 
wrogów. „Gdybyśmy byli w Ameryce — rzecze 
mowca — pierwszy głosowałbym za rozpuszcze- 
niem armii, a ministrowi, któryby to zrobił, 
wniósłbym pomnik; ale będąc w Europie i ma- 
jąc pod bokiem dziki lud, żywiący zaborcze a- 
spiracje, muszę być innego zdania i takiego mi- 
nistra muszę ciągnąć pod pręgierz opinii publi- 
cznej.“ Mowę Gallifeta zgromadzeni reprezentanci 
armii uwieńczyli rzęsistemi oklaskami — a gdy 
go zapytali, zkąd wie o tym układzie, odparł 
mowca, że Gambetta posiada odpisy wszystkich 
aktów dotyczących tej sprawy. 

Taką korespondencję zamieściła Nordd. Allg. 
Zig. i tem samem. dała do poznania, że cała 
wieść o układzie zawartym między Freycinetem 
a Bismarkiem jest prostym humbugiem, wymy- 
ślonym przez stronnictwo Gambetty dla podko- 
pania stanowiska tersźniejszego gabinetu. Ale 
w każdym razie humbug ten odniesie swój sku- 
tek i pewien ruch wywoła w armii francnzkiej, 
a zarazem odegra rolę chmurki na widnokręgu 
politycznym. Już dzisiaj prasa niemiecka rozpi- 
suje się szeroko o toaście Gallifeta, zestawia go 
z Skobelewem i wzywa wszystkie bogi na po- 
moe przeciw sojuszowi szowinistów moskiewskich 
2 francuskimi. 

Ea 
* * 

Zazwyczaj Polit. Corresp, i Biuro korespon- 
dencyjn: nie mogą sobie dać rady z nawałami 
wiadomości na każdym kroku miuistra przedli- 
tawskiego, który na prowincję wyjedzie. Można 
czasami prawie wiedzieć, gdzie i ile razy ki- 
chnął i kto mu życzył „na zdrowie”. Tym ra- 
zem nawet sam prezydrnt ministrów wyjechał 
w Sprawie wcale nie prywatnej na Szląsk, a u- 
miano nam tyłko donieść, kto go witał w Opa- 
wie na dworcu kolejowym, jak gdyby to było 
taką ogromną niespodzianką, że go witać będą, 
bo muszą, „die Spitzen der Behörden“. Zresztą 
zaś podaje Biuro koresp. tylko jeden jeszcze te- 
legram z Opawy d. 29. kwietnia: 

„ „Na recepcji dał hr. Taaffe Wydziałowi kra- 
jowemu, tudzież reprezentantom Rady miejskiej 
i Izby handlowej jednobrzmiące kategoryczne za- 
Had że o zwinięciu politycznej władzy 
rajowej na Szlązku w sferze decydującej nie 
dotychczas niewiadomo, i że wobec wzorowej ad- 
ministracji Szlązka, skonstatowanej podczas osta» 
tniej podróży cesarza, nie zmienionem nie będzie; 
następca Ś. p. prezydenta krajowego, br. Sum- 
mera, będzie działał w jego duchu.* 

Pominąwszy zabawne twierdzenie tego pół- 
urzędowego komunikatu, jakoby podczas podró- 
ży cesarza można było skonststować czy admi- 
nistracja jest wzorową, to przecie znów przypu- 


dzaju teroryzmu. Bardzo cię proszę, nie zniechę- 
caj mnie i nie zrażaj swym pessymizmem i to 
w chwili gdy potrzebuję zachęty i dodania mi 
odwagi. „Nieraz cię będę prosił o radę i pomoc. 
pocóż więc samym straszyć się wstpliwościami ? 
Idźmy naprzód śmiało do celu Zresztą, ja cię 
nie zrażam do twych zajęć, chociaż nie wierzę, 
abyśmy podniesieniem produkcji ziarna, mogli Się 
wydobyć z kłopotów. 

— Nie od razu, lecz przy pilności i wy- 
trwałości. 

— Za późno — spłacić tyle dłagów i dziew- 
czyny powydawać za mąż. 

— Idzie na razie, aby nie zaciągać nowych. 

— Dsłby Bóg — zawołał pan Stefan ii 

Na tem się skończyła narada. 

Posłaniec jeszcze tego samego dnia wysłany 
z listem do Klonowa, powrócił wieczór z odpo- 
wiedzią, w której Artur winszował i eieszył się 
z projektów pana Stefana, zachęcał d 
rzekał nawet pomoc po powrocie — gdyż w tych 
dniach wyjeżdża do siostry i szwagra na Wo. 
łyń — i dlatego łączy najserdeczniejsze ukłony 
paniom, uściski Adamowi, a wyrazy podziwu i 
czej, dla głowy tak zacnej i szlachetnej rodziny, 

Panu Stefanowi wypadł z rąk list, krew 
biła mu do głowy, Dai rozkaz, aby natychmiast 
przyprowadzono osiodłanego konia. Wierzehy. 
wiec stął przed dworem, pan Stefan chodził-sze- 
rokiemi krokami po swym pokoju. Nareszcie po- 
lecił przywołać Celinę. 

— Czytaj, moje dziecię — mówił cały wzbu- 
rzony — czytaj, 
; EEL m szybko przebiegła wzrokiem podany 
ej list. 

— Ależ, drogi tato, Wanda zaczyna już 


scić niepodobna, aby hr. Taaffe, który dał Cze- 
chom Krausa, Morawie Schónborna na namiest- 
ników a Krainie Wiaklera na prezydenta krajo- 
wego, zechciał sziązkowi po zgonie Summera I. 
dawać summera II. — zwłaszcza gdy uwaga 
Koła polskiego i klubu czeskiego tak bardzo o- 
becnie zajęta jest Szlązkiem. Tyle pewnego jest, 
że nie zostanie zniesioną odrębność Szłązka, o 
którem to zniesieniu przebąkiwano w pismach 
czeskich. Niedzielna Politik podnosi, że Szlązk 
należał do r. 1849 do morawskiego gubernium, 
a „w razie ponownego na serjo łączenia Szlązka 
z Morawą, dobrzeby było utworzyć w Opawie 
ekspozyturę namiestnictwa morawskiego, jak jest 
np. w Tyrolu a Vorarlbergu.“ 

Zresztą o tem połączeniu niema co mówić, 
skoro bez zezwolenia sejmu ani myśleć o iem 
niepodobna. 

Z Berna ma Politik wiadomość, że p. Za- 
leski ma zostać prezydentem na Szlązku — w 
innem atoli miejscu oświadcza, że narazie nie 
wierzy tej pogłosce. 


+ 
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Poniżej podajemy mowę, którą z polecenia 
Koła p. Wojciech Dzieduszycki miał pierw- 
szego dnia rozprawy cłowej w Izbie posłów. 
Nazajutrz zabierał głos p. Jaworski. tę je- 
dnak mowę posiadamy dopiero w niedokładnych 
sprawozdaniach dziennikarskich. P. Jaworski wy- 
łuszczał powody, dla których Polacy za pro- 
jektem rządowym głosować będą. Cała zresztą 
ogólna dyskusja ned sprawą tak ważną nie zaj. 
mowała ani publiczności ani samychże posłów. 
Galerje były dość puste — a gdy wniesiono 
zamknięcie dyskusji, na ławkach lewicy prawie 
nikogo nie było. 

Drugiego dnia zabierał głos minister han- 
dlu, br. Pino, zbijając doskonale zarzuty centra- 
listów właśnie dawnemi uchwałami i mowami 
ministrów i menerów centralistycznych, i wyka- 
zując im, że cyframi mylnemi wojują. Centrali- 
ści tem głównie machali, że cała ta reforma, a 
zwłaszcza cła fiskalne są zaprowadzane dla mi- 
łości Węgrów. Br. Pino wykazał im, że ich me- 
nerzy, gdy w r. 1878 toczyła się sprawa odno- 
wienia Związku cłowego z Węgrami, wywodzili: 
„Nam są cła finansowe taksamo potrzebne jak 
Węgrom, i musielibyśmy się do tych cał ucie- 
kać, choćbyśmy nawet nie potrzebowali zgody 
Węgrów na żadne cła ochronne“ (dla przemy- 
słu przedlitawskiego). Zarzucali centraliści, że 
projekt reformy taryfy cłowej ułożono w taje- 
mnicy. Br. Pino wykazał, że zasięgano zdań Izb 
handlowych i innych kozporacyj, i że ich życze- 
nia zostały w projekcie uwzględnione — „ten 
zaś zarzut tajenia się przed publicznością, jest 
owszem komplementem dla wszystkich organów 
rządowych, iż raz przecie zachowano tajemnicę 
AWA tam gdzie tego wymagała potrzeba.“ 
Dalmatyńcom wykazał br. Pino, że wytargował 
dla nich u rządu węgierskiego wolność sprowa- 
dzania corocznie 100 000 cetnarów metrycznych 
zboża z zagranicy bez opłaty cła, tj. tyle, ile 
Dalmacja kupvje z zagranicy w latach najwię- 
kszego nieurodzaju. Zakończył br. Pino sarka- 
stycznie, że ci, co teraz najbardziej uderzają na 
ten projekt rządowy, jeszcze bardziej uderzyliby 
na rząd, gdyby go cofnął. j 

Najstraszniejszą klęskę zadał minister br. 
Chlumeckiema, który się przygotował z. ognisty, 
mową, tymczasem minister, mówiąc przed nim, 
zbił naprzód najgłówniejsze zarzuty, jakie obmy- 
ślał p. Chlumetzky; który też gdy przez lewicę 
został na jeneralnego mowcę wybrany, nie wie- 
dząc co już gadać, lamentowsł nad niewdzięcz- 
nością Polaków a sprawozdawcy komisyjnemu 
wytykał, zkąd to on przychodzi do tego urzędu. 
Wreszcie wziął się br. Chlumetzky na wybiegi, 
wzywając prawicę, aby przyjęła stawiane przez 
lewicę poprawki i tym sposobem zadokumento- 
wała swoją pojadnawczość wobec lewicy. 

Jeneralny mowca prawicy dr. Rieger, od- 
par? br. Chlumetzkiemu, że przyjmować poprawki 
lewicy, znaczyłoby to wydać wojnę Węgrom — 
a coś podobnego proponować może tylko opo- 
zycja fakcyjna. Porozumienie z Węgrami iest 
dla Austrji konieczne. Dalej wykazał p. Rie- 
ger, że właśnie rząd centralistyczny i ċentrali- 
styczna większość związały co do ceł Austro- 


stanowczo zniechęcać się do tego człowieka w 
rękawiczkach. 


Wybornie się stało, że wyjeżdża — odzwy- 


czai się, zapomni o nim! Przecież tak piękna |tata będzie zawsze w 


We Lwowie, Wtorek dnia 2. Maja 1882. 


Węgrom ręce wobec zagranicy. I czemuż dziwi 
się br. Chłumetzky, że sprawozdawca komisji 


cłowej awansował na ten urząd z adwokata — 
skoro br. Chlumetzky z prokuratora karnego 


awansował na ministra handla i był — podo- 
bno wzorowym ministrem handlu | 

Dzisiaj przemówi jeszcze sprawozdawca, po- 
czem nastąpi rozprawa szczegółowa. 

Wrócimy na chwilę do mowy br. Chlumetz- 
kiego. Rzekł on między innemi: „Jeden z mow- 
ców prawicy (Dzieduszycki) nie zaniedbał przy 
tej okazji rzucić kilka ostrych strzał w tę stro- 
nę Izby (lewicę). Ja odpowiem tylko, że wła- 
śnie jeżeli kto, to mieszkaniec Galicji najmniej 
ma powodu uderzać na to stronnietwo (cenirali- 
stów) i jego rządy, za których przecie wpływem 
Galicja w istocie otrzymała stanowisko wyjątko= 
we, tudzież sposobność do pielęgnowania swojej 
odrębności narodowej.“ — Na to odzywa się p. 
Julian Czerkawski: „Oho! Da hört sich 
schon Alles auf!" i zbi? br. Chlumetzkiego z kon- 
tenansu. 


* 
* * 


Mamy już treść okólnika ministra Prażaka 
do gradeckiego sądu wyższego w sprawie języ- 
ka słowieńskiego. Nakazuje nietylko przyjmować 
podania słowieńskie, ale i odpowiadać po słowień- 
sku. Okólnik ten został przez sąd wyższy zaie- 
legrafowany wszystkim podległym sądom obwo- 
dowym i powiatowym. 

W Dalmacji oburzeni są narodowcy z powo- 
du, że zamianowano referentem dla spraw szkol- 
nych w namiestnictwie br. Latoura, nieumiejące- 
go po dalmacku. Dalmaccy członkowie krajowej 
Rady szkolnej zdecydowani są natychmiast usu- 
nąć się z posiedzenia, gdyby br. Latour refero- 
wał nie po dalmacku; germanizm musi z krete- 
sem być wypleniony. 

O opuszczeniu Izby posłów przez centrali- 
stów już niema mowy. Słychać tylko, że kilku 
bemaków, na których centraliści zwalają winę 
niepowodzeń swoich, ma złożyć mandaty. 

Dr. Fischhof ogłosił w Wiener Allg. Zig. 
drugi list, odwołujący się do posłów styryjskich, 
aby działali w duchu pojednania narodowego w 
Austrji. 

4 b a 


Cesarz przyjął już dymisję Szlavyego, — 
następcę zaś zamianuje dopiero wa Węgrzech, 
dokąd się temi dniami uda. Właściwy powód 
rezygnacji Szlavyego dotąd nie jest znany. Pół- 
urzędowe organa wiedeńskie stanowczo zaprze- 
czają, jakoby myślano o urządzeniu Bośnii i Her- 
cegowiny na wzór dawnego Pogranicza wojsko- 
wego, wyjętego z pod kontroli Węgrów i rządu 
przedlitawskiego. Godnem uwagi jest, że głó- 
wny organ Tiszy, Zllenór, wcale nie podnosi 
dymisji Szlavyego, a drugi jego organ, Hon, wy- 
kazuje, że p. Szlavy lubi spokój, a zarząd kra- 
jów okkupowanych jest urzędem kłopotliwym. 
„Zresztą mogły mu być niemiłemi pewne pre- 
tensje wojskowe, nie dlatego iżby nagannemi 
były, ale dlatego, że on nie mogąc się zorjentować, 
nie mógł też dostatecznie kontrolować i utwo- 
rzyć przeciwwagę. Zawsze jednak źle jest, że 
p. Szlavy ustąpił, gdyż miał wpływ u dworu i 
w rządzie wspóluym nie dla samego tylko urzę: 
du, ale i dla swojej itabi a jest czło- 
wiekiem niezawisłego zdania — a oba te przy- 
mioty nie łatwo znowu napotkać w jednej o- 


'sobie.* 


Żydowski Pester Lloyd naturalnie — zwła- 
Szcza w obecnej dobie — najbardziej ze wszyst- 
kich dzienników węgierakich macha patrjotyzmem 
madiarskim, i zapowiadając, że wszystkie stron- 
nictwa węgierskie do ostateczności opierać się 
będą wojskowym zamiarom co do Bośnii i Her- 
cegowiny, dodaje, że gotowe będą nawet żądać 
zupełnego opuszczenia tych prowincyj. Gdyby 
hałas Pester Licyda miał jakąkolwiek rację, to 
ta racja z pewnością odbiłaby się i w organach 
Tiszy, — ale nawet organ ligi opozycyjnej, Pe- 
sti Naplo tylko dlatego wierzy w jakieś plany 
koterji wojskowej, aby przypiąć łatkę rządowi: 
„Szlavy ustępuje, bo jako człowiek sumienny nie 
chce spiskować przeciw interesom ojczyzny i 
przeciw opinii publicznej — ale znajdą się inni, 
co to uczynią,“ . 


— Tymczasem gdy się rozniesie wieść po 
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Frzedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałscu W. Uławieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.“ 
ajercja pans Adama, Ruc Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Hassenstein et Vogler) nr. 10 
Walfechgasie. A. Oppelik Stadt, Btabenbastei 2. 
M. Dvkes. E Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilersthtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr, eksp. cgłeszeń, G. L.. Danbe et Cmp. Well- 
zeile 12., Manrycy Stern, Wollzeiłe 22, w Hamburgu 
pp. Haaseastein et Vogler, Rajchma: et Froadłer, w 
Warszawie Banatorika 22, W, Kukliński w Krakowie. 
OGŁOBZENIA przyjmuja się ua opłatą 6 ont. od 
miejsca objęćośni jedrego wiersze drobnym drukiem 
iiekląmy;y w rubryce „„Nadosłane' 
30 et. od wiertzsa. 


Korespondencje. „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 27. kwietnia. 


Emigracja żydowska z Warszawy, coraz 
wzrasta. W dniu wczorajszym, t. j. 26. b. m. 
odjechało znowu kilkaset osób, a więc kontyn- 
gens z rzędu trzeci, w ciągn dwóch ostatnich 
tygodni wyprawiający się do Ameryki. Oddzia- 
łały na tych ludzi wyraźnie wypadki wydarzone 
w Bałcie, bo przecież nie miejscowe, dla tej pro- 
stej przyczyny, że i Warszawa i kraj cały są 
zupałnie spokojne. 

O tem jak się na emigrację biedoty żydow: 
skiej zapatrują koła zamożnych żydów, już wam 
w zeszłym liście dońosiłem. Dziś więc chciałbym 
tylko wyrazić poglądy inteligencji chrześciań- 
skiej. Otóż ludzie ci powiadają sobie, że bodaj 
czy tona dziś nie jest jedyny sposób choć częś- 
ciowego, choć połowicznego załatwienia kwestji 
żydowskiej, tak pod względem jej ekonomicznym 
jak i społeczno-narodowym. 

„Qi bowiem co emigrują, są nędzarzami nic 
nieprodukującymi z jednej strony, z drugiej zaś 
są separatystami religijnymi i narodowościowy” 
mi, po staremu niechcącymi mieć nic wspólnego 
z niewiernymi po chwilę, w której przyjdzie 
Messjasz, aby ich uczynić panami świata. 

Opinia ich i postawa z natury rzeczy, acz- 
kolwiek pozornie biedna, jest przecie wyzywa- 
jącą. To masy chrześciańskie ciemne, pospołu z 
ciężarem żywienia nędzy żydowskiej, nie nie- 
produkującej, drażni i wywołuje brutalne wybu- 
chy, które skutkiem skomplikowanych przyczyn, 
przez jakie zostały spřodzone, grożą niebezpie- 
czeństwem (w razie rozwinięcia się na większą 
skalę) przybrania całkiem innego charakteru, bo 
może religijno-socjalnego, to jest takiego, który 
w każdym ruchu masowym bywał i bywa za- 
wsze najniebezpieczniejszym, zwłaszcza dla spo- 
łeczeństw niebardzo zdrowych, jak nasze. 

Wszystkie powyższe względy nasuwają sa- 
me przez się myśl, że dobrze jest, iż przyczyna 
złego, to jest nędza żydowska, sama się usuwa. 

Byłoby tu inne lekarstwo, gdybyśmy mieli 
inny rząd nad sobą, rząd mianowicie uczciwy i 
energiczny. Ale go nie mamy. Przeciwnie, ten 
eo jest, tak wobec rozruchów w Warszawie, jak 
obecnych w Bałcie, dowiódł tylko jednego, to 
jest tego: że jest niesłychanie lękliwym, ograni- 
czonym, niezaradnym, ipo uspokojeniu się wszy- 
stkiego okrutnym. 

Wszystko to przymioty właściwe słabym i 
tępym umysłowo ludziom. 
<. „Wobec takiego rządu, przyznajcie, że oba- 
w aby ruch dawny nie przybrał większych roz- 
miarów i innego charakteru, nie są próżnemi. 

To też emigracju jedynym tn zaradczym na 
razie środkiem. 

Bo Moskałe ani u nas ani na Rusi nie na 
ruch antisemiecki nie pomogą, ponieważ nie po- 
trafią. Jedno tylko potrafią, to jest urządzać u 
nas manifestacje panslawistyczno - prawosławne 
przy każdej nadarzającej s'ę sposobności, albo 
też podburzywszy nietaktownem postępowaniem 
chłopów, potem ich | kryminalnie więzie- 
niem i zsyłką na Sybir, jak i jednego i drugie- 
go mamy świeże przykłady. 

Pierwszy z nich przytrafił się w Piotrko- 
wie, gdzie ustanowiono hipotekę, przeniósłszy 
część ksiąg hipotecznych z Kalisza, część zaś z 
Kielce, w miarę tego, które dobra przeszły przy 
podziałe kraja na 10 gubernij, z kaliskiej lub 
kieleckiej gnbernii do piotrkowskiej. 

Przy otwarciu owej nowej hipoteki, wedle 
obyczaju, musiał się odbyć akt poświęcenia biur 
hipotecznych. Każdy sądził, że zgodnie ze státy- 
styką, która wskazuje, że minimum “o W kraju 
jest rzymsko-katolickiego wyznania (odtrąciwszy 
żydów i garść protestantów) obrzęd omawiany 
dopełniony zostanie przez księdza katolickiego. 
Inaczej się jednak stało, a to dla tej prostej 
przyczyny, że całkiem jest inną logika Moskali 
w ogóle, « Kochanowa w szczególe, niżli wszyst- 
kich ludzi. Według tej logiki i wbrew trakta- 
tom wiedeńskim, wyznaniem panującem w kraju 
jest „prawosławie*; katolicyzm 283 należy do re- 
ligij „cierpianych*. Zgodnie z powyższą opinią 
Kochanow kazał hipotekę poświęcić popowi szy: 
zmatyckiemu, ten sam Kochanow, który ulice w 


a OOOO A 0 p) 


— I po cóż? Gdy wróci sam zobaczy że 


okolicy o stanie naszego majątku, stracimy kredyt. | projekta sią urzeczywistniają, a wtedy będzie 
i e 


— Wybornie, nie b dziemy mieli długów ;|miał czas zdec 
amo humorze, a |nie jedź, zaklinam cię. 


jsk nasza Wanda znajdzie męża, który może niej nam wystarczy co mamy. 


będzie żądał do niej dopłaty. 

~— Mniejsza o niego, lecz my jesteśmy skom- 
promitowani, nasz dom, nasz kredyt! Wanda — 
Adam i ja. 


— On najwięcej — przerwała Celinka. 
— Kto? 4 m. 

— Człowiek w rękawiczkach. On ucieka, 
My zostajemy. Nareszcie wolno mu jechać, a nim 
wróci, Wanda z mamą wyjadą do Krynicy, Szcza- 
WDicy lub Marienbadu. I wszystko pójdzie swo- 
1m trybem. 


— Starał się, wiedzą o tem. Nie mieliśmy 


powodu nie przyjmować go — wyjeżdża a więc | g.; 
zy zrywa. Dla czego? Przeczuł lub dowiedział się. gee 
o nich, przy» |ż 


e posagu nie możemy dać, powie opinia. 
—- Tem lepiej, bo tym sposobem młodzi lu- 
dzie którzy się o nas będą mieli zamiar starać 


na cierpienia, kompromitacje. Pierwszemu lep- 
szemu młodemu człowiekowi przestępującemu próg 
naszego domu, oświadczam słowami skąpca Mo- 
lierowskiego ; 

„Bez posagu ! bez posagu! bez posagu!” 

— Ależ wy będziecie mieć posag, macie du 
niego prawo i musicie go mieć! wh 

— Lecz drogi tato, dziś nie mamy go 1 nie 
rozpaczamy, — a gdy dostaniemy, tem. większa 
i milsza niespodzianka będzie dla nas 1 dla na- 
szych mężów. 

— Dziecko jesteś ! 

— Taty, ukochańe | 
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nie będą narażeni na żawody i zrywania, a my pok dze aa SA 
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który zabrał sen 


— A Wandę chcesz wysłać z matką do wód? | ojca 


— Koniecznie. 

— Lecz za co? 

— A wełna, pszenica, żyto, rzepak... 

—- Zamało. 

— Nie wystarczą ? 

— Nie wystarczą, Adaś mówi że tego roku 
nie będzie urodzajów. 

— No, to już ostatni raz pożycz tata tysiąc 
rubli, najostatniejszy, — więcej już nigdy, 


gdy — prawda? Bo przecież Wandzia musi | matki i 
jechać. 


— A widzisz? Tych ostatnich razów znaj- 
się tego roku pewno ze dwanaśnie. A gdy 


się kredyt straci? 
— Ależ to jeden, jedyny, A esy ay 
Pan Stefan się mowa - mety Wa z 
Celinka: wyjrzała, 
— Nie, to jay ona ozwówić się z tym, 
memu dziecku. 


— Nie tego nie zrobisz — przerwała 


aest: ego 
z dumą i spokojem dziewczyną. 


— A to dlaczego? 
— Musjałbyś go prosić. 
— Przedstawię mu całą sprawę z najzina - 


niejszą krwią. 


— Czyli będziesz nalegał, aby został two- 


im zięciem. 


— Nigdy, — idzie o wytłumaczenie mu mo- 


ich projektów, 


nia wszelkich sił, 


cydować się. Nie jedź, drogi ojcze, 
Dziewczynka przytuliła główkę do piersi 


y Wszedł Adam — pan Stefan podał mu list 
tura. Mi. 
s Byłam pewny, takiej a nie innej odpo- 

iedzi. Ojciec wyjeżdżasz AE 
rek z. Chciałam, lecz Celinka zakazuje mi. 

— Podzielam zdanie Celinki — wyprawa ta 
nas ciosem. 

mogłaby bys 4 szanowny pełnomocniku, mu- 
postarać Się najmniej 0 tysiąc rubli, dla 
Wandy. do wód. 
Tak, tak, braciszku, musisz, musisz ko- 
niecznie, niezbędnie. Za to my będziemy o- 
szczędzać, okropnie oszczędzać. Zobaczysz, prze- 
konasz się. Wandzia musi wyjechać. Znasz ją— 
milczy, lecz czuje głęboko i cierpi. 

'= Trudno to będzie. dołożę jednak wszel- 
kich sił, aby pieniądze na podróż dla mamy i 
Wandy wydóbyć. 

Pan stefan si raj z tego dokłada- 

bowiem przek 

wydobycia gotówki Adam E. achowaj e > 
przebyć drogę ze dworu do oranżerji. Z każdą 
chwilą coraz bardziej wierzył, że pan Walenty 
odkrył skarb, a że w fantazji swej powiększał 
go, miał do starego żal. 

— (zy pan Walenty wie o wymaganiach 
Artura ? — spytał raptownie. 


— 


(D. e. n.) 


jednej jedynej grupy — cała Anstrja musi być 
krzywdzoną, ażeby pewnym bezwątpienia rze- 
telnym i szlachetnym ideom owej partji służyła; 
wiemy obecnie, że wszystek jęk i płacz ku te- 
mu podniesiono, aby odskoczyło wieko tej tru- 
mny, aby powstał znów rząd, któryby Austrję 
jak drzewo w alei schónbrańskiej przyciął. Otóż 
moi panowie, ponieważ my sobie nie życzymy, 
aby otwarła się trumna i aby powstał zmarły 
mąż niepocieszonej wdowy, dlatego będziemy 
także głosować za obecnem przedzożeniem rzą- 
dowem. (Grzmiące oklaski z prawicy. Mowca od- | 
biera zewsząd gratulacje.) 


swoje piantacje kawy, w celu podwyższenia če- 
ny tego produktu, to w każdym razie uczyniły- 
by to tylko jednostki, a mimo to kawa zostanie 
dostawioną do Europy, będzie coraz tańszą, a 
wszystkie czarne proroctwa okażą się jako bez- 
podstawne. Kawa, szczególnie gorsze jej gatunki, 
nie podrożeje, wprawdzie w masie nie potanieje, 
jakby to zresztą było możliwe, w każdym jednak 
razie nie podrożeje, a szczególnie na dłuższy 
przeciąg czasu. 

Więc, panowie, z powodu, że się uważam 
za deputowanego w państwie, które jest prze- 
ważnie zamieszkałem przez rolników, z powoda, 
że jestem przekonany, iż w Austrji tylko te po- 
datki są słuszne, które nie uciskają produkcji 
państwowej, z tego już powodu będę głosować za 
tą częścią ustawy cłowej. 

Ale jest także druga połowa ustawy, która 
wywołuje zarzuty i o której znowu mówią, że 
jest opodatkowaniem ludzi ubogich i klasy pra- 
cującej. Postanowienia o cle ochronaem wysta- 
wione są na gwałtowne ataki, mianowicie z ma- 
łem, scholastycznem distinguo. O ile owe posta- 
nowienia budzą mianowicie nadzieję, że przez nie 
wprawdzie nie platoniczne umoraluienie państwa, 
o czem mówi poseł dr. Haliwich, ale przemysł 
pewnych okolice podniesiony zostanie — niech 
będzie tak, jak chcecie. Ale jeżeli się jest 
tak bezczelnym i popełnia się takie świętokradz- 
two — nie mówię już teraz, ale może w przy- 
szłości — że chce się jakiejś reformy dla rol- 
nietwa, w takim razie, moi panowie, mówicie, Że 
to tylko koncesja dla drugiej połowy państwa, 
uczyniona w jakiejś nieszczęśliwej godzinie, mó- 
wicie, że tylko dla tego kapitulujecie, że tego 
być niepowinno, że to sprzeciwia się wszystkim 
teorjom ekonomii połitycznej, że to najgorsza 
rzecz, którą uczynić było można. 

Nie wiem, moi panowie, czy zdanie wypowie- 
dziane tutaj przed laty, że kenkurencja Ameryki z 
potęgą prawie faktu przyrodniczego, a nie faktu 
dziejowego, występuje z nami do walki, czy owo 
zdanie w bliskiej przyszłości nie zmusi nas do 
tego, że zawołamy z wielkim niemieckim poetą: 
Ameryko! nadszedł twój czas, jesteś szczęśliwą; 
szość, aniżeli z projektmi dawniej robionemi. |wtedy będziemy musieli bronić się przed Ame- 

Pierwej miano nadzieję, że będzie można |ryką, a wtedy innych będzie potrzeba ceł ochron- 
znacznie podnieść podatki ciążące na ziemi, i|nych dla produktów rolnictwa, ażeby państwo 
dlatego, kiedy jeszcze strona przeciwna była u |ratować. Ekonomiczne teorje, jak w ogóle wszy- 
steru rządu, wzięto się do regulacji podatku |stkie teorje są obosieczne. Są chwile, są stosun- 
gruntowego. Myśmy to dzieło ukończyli, a ja są- |ki, w których nie można zalecać ceł ochronnych, 
dzę na podstawie owych wielkich skarg, które|a więc także i dla produktów rolniczych; zda- 
się podniosły w licznych krajach państwa, z po- |rzsją się jednak chwile, w których tak semo 
wodu, że muszą po regulacji większe płacić po-|jak uboga ludność i ubogie państwo potrzebuje 
datki, iż nikt nie może twierdzić, jakoby to by- |ochrony, a taka chwila, według mego zdania, 
ła droga właściwa na którą wstąpiono, sądzę|może wkrótce nastąpić, może w krótkim prze- 
dalej że w tym kierunku nie będzie można uzy- |ciągu czasu zdarzyć się, że będziemy mieli do 
skać już większych dochodów, jeżeli się nie ze-| walczenia z konkurencją, która wprawdzie nie 
chce zupełnie zniszczyć ludności. A stosuje się | będzie mogła trwać ciągle z powodu pomnożenia 
to do wszystkich bezpośrednich podatków w An-|się ludności w Ameryce i rozpanoszonych tam 
strji. Tu i owdzie będzie jeszcze można coś u-|rozbojów, w każdym jednak razie do czasu bę- 
zyskać, o wielkich jednak dochodach nie ma na-|dzie tak silną, że pod jej ciosami może ubezwła- 
wet co i marzyć. dnić całe nasze rolnictwo. i 

Proponują nam, jako panaceum, żebyśmy po- Po rolnictwie przyjdzie kolej na przemysł, 
rzucili półśrodki, nie skrądali się naokoło płotu, |a wtedy owa uboga iudność ucierpi daleko wię- 
lecz przesadzili go i wzięli się dọ obrywania |cej, aniżeli teraz przez podwyższenie cła od kā- 
słodkich jabłek, to znaczy, abyśmy zaprowadzili|wy. A więc nie dla tego, żebym chciał sztandar 
podatek osobisto-dochodowy; w ten sposób mamy | walki rozwijać, nie dla tego, że na wieki miał- 
dojść do ideału, nie będziemy mieli deficytu, być | bym zostać zwolennikiem wolnego hand 'u lub ceł 
może iż zdołamy umorzyć długi, wtedy większą | ochronnych, lecz ponieważ składają się na to 
część podatków płacić będą bogaci, a ubodzy |stosunki, a walka z innemi państwami w tym 
czuć ich nawet nie będą. Ja nie jestem wcale |kierunku nas popycha, będę także głosować i ża 
przeciwnikiem racjonalnego podatku osobisto-do: |tą częścią ustawy, która normuje cła ochronne 
chodowego, uważam go być może za Środek, do| wogóle i dla produktów rolniczych, a mam na- 
którego przystąpimy przy końcu budowy. Muszę |dzieję, że przez to umoźliwicne zostanie Wyró- 
się jednak zapytać, czy podatek osobisto-docho- | wnanie taryfy dyferencjalnej i innych rzeczy, któ. 
także określili wyraźniej i w sposób dodatni po-|dowy, w ogóle umiarkowany, racjonalny podatek |re tu w Austrji dziwnym sposobem szkodzą rol- 
glądy swoje na kwestję, co należałoby przedsię. | osobisto dochodowy, któryby nie sięgał za wysoko, |nictwu, a wskutek tego otworzy nam się per- 
wziąć, ażeby zawistna im agitacja ustać mogła ?|czy szczególnie postępowy podatek osobisto-do- |spektywa skutecznej walki w przyszłości. 

Ażeby zaś rozpamiętywania nasze zakończyć |chodowy, któryby przeważnie bogatych dotyka, Moi panowie! Słyszę ciągłe skargi: Ustawa 
jakimś wnioskiem dodatnim, proponnjemy, iżby | byłby wystarczającym, aby pokryć deficyt? — |ta to kapitniacja wobec Węgier. Zdania takie 
rząd wyznaczył komisję specjaluą, złożoną Z 0- Sądzę, ze każdy z was, moi panowie, odpowie: | wygłaszali z naciskiem nsajznaczniejsi członkowie 
sób z rozmaitych obozów, a ze stosunkami spo- |nie. Nie wiem, czy to, co przeskoczywszy przez opozycji tak w komisji, jak i tutej w Wys 
łecznemi kraju obznajomionych, dla rozbioru py- | płot zrywać będziemy, nie będzie daleko nędz- Izbie. Nie idzie tutaj o to, jak niegdyś ugoda z 
tania: 1) jakie następstwa wywrzeć może na | uiejszem od owych owoców, które teraz zbiera Węgrami do skutku doprowadzoną została i j» 
Galicję wzmagające się prześladowanie żydów za | my, chociaż, jak panowie utrzymujecie, teraz | kie musi mieć zastępstwa, tylko o to, czy. lepiej 
kordonema; 2) w jaki sposób powinne traktować | Skradamy się tylko na około płotu. ~ |Jgst zaprowadzić podatki pośrednie, które w zna- 
władze administracyjne emigrację żydowską z po Jeżeli możliwe dochody z podatku osobisto |sznej mierze będą z korzy Ścią dla Węgier, czy 
za granie carstwa moskiewskiego do Galicji na- | dochodowego w Austrji porównam z temi, które | też nowe podatki bezpośrednie, które wprawdzie 
pływającą ; a wreszcie: 3) w jaki sposób uprze |dają inne daleko zamożniejsze państwa, przycho |nie byłyby dla Węgięr korzystne , zniszczyłyby 
dzić rozwijanie się nielegalnej agitacji antiży- dzę niestety do przeświadczenia, Że na tej dro | jednak nas do gruntu. „Oto jaki mamy wybór, a 
dowskiej pomiędzy tntejszym ladem ? dze nie więcej zyskamy, jak 2, 3, lub co najwię: |sądzę, że rozstrzygnięcie tej sprawy jest zupeł- 

Caveant consules !... cej cztery miliony: nie jasne: lepiej jest, jeżeli Węgry z tych poda 

W ten więc spnsób nie można zaradzić kło: |tków pośrednich, stosunkowo więcej skorzystają 
potom finansowym. Jest to hasło, które się gło- |aniżeli my, a to w skutek stosunków, których 
si, w które sie nawet być może wierzy, jeżel:| myśmy nie stworzyli, aniżeli gdybyśmy siebie 
się jednak weźmiemy praktycznie do urzeczy | mieli zniszczyć. 
wistnienia jego, okazuje się, że owo panaceum Nie chcemy wywoływać walki interesów i 
wcale nie jest wystarczającem. Idźmy dalej; przy-|do ostateczneści prowadzić walki z Węgrami; 
patrzmy się dckładniej tej sprawie, a szczegól |nie chcemy doprowadzić do tego, aby w Chwili, 
nie dawnym projektom, wnoszonym przed kiłko-|która w każdym razie jeszcze nie nadeszła — 
ma laty — a nie wiem, czy ludność krajów i|stosuję to do historycznej remiuiscencji — aby 
państwa byłaby zadowoloną z owego panaceum; |w chwili, kiedy może, więcej powiem, kiedy pe- 
przeciwnie, jestem pewny, że jeżeliby przyszło | wne najważniejsze interesą państwa na z-wnątrz 
do kwestji podatku osubisto-dochodowego, jak |zagrożone zostaną najdoniuślejszem wiebezpie- 
ona tutaj była omawianą, spadłby na nas wię- | czeństwem, aby, w tej chwili państwo mogł» zo- 
kszy ciężar, anizeli przez prej:ktowane obecnie|stąć ubezwładnione ciąguącemi się in infinitum 
podatki pośrednie. a mianowicie ciężar ów spadł- | debatami między obiema połowami państwa. 
by właśnie na owe klasy, które i teraz wszyst Idea sztandaru państwowego nie podlega ns- 
kie podatki opłacają. szem zdaniem na tem, żeby jakieś partykularne 

Nie będę długo mówił o tym przedmiocie, |iuteresa, Czy to interesa stanu, zatrudnienia, czy 
przypomnę tylko to: Jeżeliby dzisiejszy podatek | prowincji przeciwstawiać interesom wielokształ- 
dochodowy został zniesiony, a natomiast został | tuego państwa; wierzymy w to, że im mniej jest 
zaprowadzony dsleko mniejszy podatek dochodo | walki, im mniej jest dążenia do hegemenii u 
wy, % przez to ruchomy kapitał został uwolnio-| kogokolwiek, tem państwo jest silniejsze. Przy 
ny od podatku, natomiast ziemia, grunta i domy | każdej sposobności musimy mieć to na oku i dla- 
po unifikacji obecnych podatków i dodatków, ob-|tego w Austrjl bardziej niż gdzieindziej istnieje 
ciążone oprócz tego zostały jeszeze podatkiem | potrzeba liczenia SIĘ Z różnorodnością stosunków. 
osobisto-dochodowym, to w każdym razie uciska- A jeżii mówią, że to dla Węgrów zaprowa 
jące już i teraz tak wielce podatki bezpośre- |dza się cła agraryine, to zapominamy, że Węgry 
dnie, choćby postępowano w tem z największą |w skutek stanowiska, jakie zajęło nasze miai- 
względnością, zostałyby zwiększone. Sądzę, że |sterstwo, przyjęły wiele ceł industryjnych, które 
daleko jest lepiej i sprawiedliwiej, że ważniej- | wcale na korzyść im nie wychodzą, i mniemam, 
szą jest rzeczą dla znacznej większości ludności. |że zapominamy także i 0 tem, że Austrja nie 
jeżeli chwytamy się podatków pośrednich, pomi. |jest krajem jednolitym ale konglomeratem, któ- 
mo twierdzeń, że dotkną one najbardziej ludzi u-|rego przyszłość leży w uznaniu tej różnorodno- 
bogich. W ogóle ludność uboga, jeżeli nie bę. |ści, w uznaniu historycznego przypadku powsta- 
dziemy uwzględniać tylko poszczególnych  miej- |nia swego, i w uznaniu najrozmaitszych „Stosun- 
scowości, jak to się dzieje i sądzić, że one sta-|ków, aby dać temsamem jedyny a możę i pierw- 
nowią całe państwo — ludność uboga powta* |szy w historji przykład, jak rozmaite i uajróż- 
rzam w kraju rolniczym, nie będzie wcale do- |norodniejsze ludy obok siebie zgodnie i swobo- 
tkniętą ciem od kawy, choćby owe eło było tak |dnie żyją, i wspólnie się rozwijają. | 
dotkliwe, jak powiadają. Sądzę, moi panowie, Jak o tem zapomniano, & natomiast wpro- 
że fakta przemawiają za siebie: Kawa wcale tak | wadzono wzięty z zagranicy Szablon formy rzą- 
bardzo nie podrożeje, a ludzie ubodzy wcale z|du, tak zapomniano i o tem. 8 jedto i drugie 
tego powodu nie będą narażeni na śmierć gło | zapomnienie jest faktem bardzo szczególnym! że 
dowa, ponieważ wcale kawy nie piją. Wielką |w Austrji nie jesteśmy jedaą półnoeno-czeską 
jest zasada, która od wielu lat istnieje i ciągle |fabryką albo jednem, jakkolwiek wszystkim nam 
istnieć będzie, że towary kolonialne są coraz|zarówno miłem miastem, ale że my sami w tej 
tańsze, ponieważ komunikacja staje się łatwiej. | połowie monarchii jesteśmy rozległym, zboże i 
szą i coraz nowe obszary ziemi przychodzą pod | bydło produkującym krajem, I że tataj wcale nie 
uprawę. ścierają się interesą Węgier z interesami tej 

Podwyższenie cła w jednym lub drugim kra- | połowy monarchii, że owe interesa, jakie Wẹ- 
ju nie może pociągać za sòbą upadku produkcji. |grzy tu mieć mogą, są zarazem najświętszemi 
Jeżeli bowiem kto raz założył plantacje kawy, | interesami ogromnej, może najznaczniejszej części 
to strączki kawowe będą tam dalej wyrastać, |tej państwa połowy. 
choćby nawet ministerstwo prawicy było u ste- A teraz wiemy może panowie, co spoczywa 
ru rządów w Austrji. (Wesołość na prawicy.) |w trumnie, tak obficie łzami zroszonej — wiecie 
Rosną one, dojrzewają każdego roku, a jeżeliby | może, że nie masz tam złożonego sztandaru pań- 
kto może w Brazylii lab na Kubie, z politycz- |stwa, ale sztandar, na którym wypisano: Pań- 
nych sympatyj dla opozycji tej Izby, zniszczył! stwo ma być własnością wyłączną jednej partji, 


pocieszać tylko sentencją ministra skarbu : „Czło- 
wiek nie zyje tylko chlebem, ale i słowem 
bożem. * 

My to mamy być owymi okrutnikami, któ- 
rzy ubogiego człowieka, na każdym kroku, w ka- 
żdej chwili, skazujemy na śmierć głodową, któ- 
rzy odbieramy mu pożywienie dla dzieci, śledzie, 
kawę, a nawet surogaty kawy (wesołość na pra- 
wicy), którzy mu w końcu odbieramy rzecz naj- 
potrzebniejszą na świecie, chleb powszedni. 

O tak, gdyby żył ów nieboszczyk, którego 
teraz opłakują, byłoby z pewnością całkiem ina- 
czej, byłaby wszelka nadzieja, że urzeczywistni 
się ów ideał, podłag którego zboże ma być dro- 
gie, a chleb tani, podatki małe, a finanse świe- 
tne, pomimo wielkich długów i wielkiej, a bez- 
warunkowo koniecznej armii. 

My tego nie potrafimy, a panowie pierwej 
także nie potrafiliście. Więc bardzo dobrze, że 
rajska epoka nie nastąpiła, a gdybyśmy byli od 
początku gospodarowali, to być może, że inną 
bylibyśmy prowadzili gospodarkę. Ale w polity- 
cznych spadkach nie istnieje bensfcium inventa- 
ru, nie gospodarujemy cum beneficio inventarii, 
musimy poddawać się następstwom tego, co się 
pierwej stało, musimy przemyśliwać nietylku o 
tem, jakby podnieść rolnictwo i przemys}, ale 
także o tem, jak zaradzić biedzie finansowej. 
Dlatego ustawa rozpada się podług natury rze- 
czy na dwie połowy, a nikt nie może zaprze- 
czyć, że posiadamy tutaj obok ustawy finansowej 
kandlowo-polityczną, i obie połowy uzupełniają 
się w ten sposób, że prawdopodobnie ustawa han- 
dlowo polityczna pokrywa przynajmniej częścio- 
wo surowość ustawy fisausowej. Ale czyż owa 
surowość jest rzeczywiście tak wielką, jak ją tu- 
taj malują? Czy idzie tu rzeczywiście o fiaanso- 
wą niegospodarzość i dotkliwejopodatkowanie lu- 
dzi ubogich? Czy przez owe podatki rzeczywi- 
ście pogorszą się stosunki ludności w Austrii? 
To inne pytanie. W każdym razie sądzę, że lu- 
dność Austuji, która jest przeważnie krajem rol- 
niczym, a W której ziemia stanowi główną część 
bogactwa, że Indność daleko prędzej się pogodzi 
z owemi projektami, do których skłania się więk- 


imigracja żydów z za kordonu do Galicji. 
U nas to, w Galicji, ziemia obiecana dla Ży- 
dów — z pewnością ponętniejsza od dalekiej 
Ameryki (gdzie ich podobno nie bardzo gościn- 
nie witają) i wygodniejsza o wiele od Palestyny, 
gdzie niema „z kogo“ żyć! | 

Wydział Rady powiatowej w Rudkach zwró- 
cił na tę okoliczność uwagę władz. I bardzo słu- 
sznie. Cog w tej sprawie przedsięwziąć potrze- 
ba — ale co, to podobno nikomu nie przedsta- 
wia się dotychczas w dość wyraźnych rysach — 
w szczególności zaś zapewne niektórym nrofe- 
rentom spraw żydowskich“, którzy nie znają mą- 
drzejszego środka do załatwienia każdego cokol- 
wiek drażliwszego zadania, jak — stary, arcy- 


Piotrkowie ponazywał Dońskiemi i tym podobne- 
mi Prospektami ! 

Otóż i manifestacja panslawistyczno - prawo- 
sławna. Takich więcej ! > 

Co się tyczy drugiego wypadku, to test pod- 
burzania chłopów i potem ich karania, rzecz się 
miała w Radomskiem, w gminie Oblasy. Jest 
t:m komisarzem niejaki Kachanowskoj, niegdyś 
p zyjaciel Anuczyna i Nachimmowa, byłego na- 
czelnika radomskiego powiatu, który brał chre- 
sty za darcie szlachty ze skóry. Kachanowskoj 
to diejatiel czystej krwi. To też kiedy przyszli 
chłopi do niego z gminy Oblasy ze skargą, iż 
krzywda im się dzieje, ponieważ pan nie chce 
im dać ziemi, która im się należy, a która się 3 zad hi 
nota bene według planów i sprawiedliwości nie | wygodny, wielokrotnie wypraktykowany biuro- 
należała, Kachanowskoj im wcale tego nie wy- | kratyczny „Schieber“ ! + , 
tłumaczył, że się mylą, ale powiedział, aby się —- Musiało przyjść do tego, mówi pewien 
ndali ze skargą do sądu. Tak się też stało. | wykształcony żyd zakordonowy, bo po protu 
Sprawę przegrali, i z tytułu wyroku przez ko-|było tam nas żydów za dużo; zanadto zacięty- 
morziką mieli być eksmitowani. Komornik zje- |liśmy ludności, która nie jes t wstanie 
chal, ale chłopi nie dali mu się eksmitować ijtakiej masy utrzymać. Jak się zrobi 
wypędzili go, będąc przekonani, że mają rację | mniej żydów, to i w Moskwie będzie im dobrze. 
na zasadzie słów Kachanowskaja, odsyłającego | Niech motłoch sobie jedzie, gdzie chce ! 
ich do sądów. Biedakom oszukanym wytoczono Otóż ten „motłoch*, zawadzający bogatym 
proces o opór władzy i skazano ich w są-|żydom za kordonem, wywędrowuje ztamtąd — 
dzie okręgowym radomskim na Sybir, aresztane- |ale nia do Ameryki, 1 nie do Palestyny, tylko 
kie roty i wieżę. A cóż Kachanowskoj? Niety- |cokolwiek bliżej... /— 
kalny! Więc ktoż ich ma tu utrzymy- 

Przecież to nie on się władzy opierał, ajwać? „14 , L ; ? 
któż by tam chciał takiego diejatiela zaczepiać,| Nawet Żydzi sami z niepokojem zadają so- 
" jako podżegacza ? bie pytanie, co począć należy z napływającymi 

z za kordonu emigrantami żydowskimi? Pomię- 
dzy pewną częścią ludności żydowskiej w Gali- 
cji, szczególniej zaś w miasteczkach, panuje nę- 
dza nie do opisania. W samym Lwowie żyje o- 
koło 10.000 żydów w najstraszniejszym niedo- 
statku. Więc już ludzkość sama, eględność nie- 
odzowna u dobrej administracji, a nawet i wzglę- 
dy zdrowotne nakazują wcześnie obmyśleć što- 
sowne środki wobec wzmagającego się z każdym 
dniem napływu ogołoconych z wszelkich rod- 
ków do życia rodzin żydowskich z zagranicy są- 
siedniego państwa. d 

Nie ulega to żadnej dyskusji, iż my, Polacy, 
wobec kwestji żydowskiej nie możemy zająć in- 
nego stanowiska, jak wskazane nam godnością 
narodu ucywilizowanego, z wyrobionem potzu- 
ciem prawności, z. tradycjami wspaniałomyślnej 
tolerancji. Z najgłębszego przekonania potępia 
każdy z nas moskiewskie gwałty, popeiniane na 
żydach, równie jak niekonsekweniną agitację an- 
tisemieką w Niemczech. Jeźli historja i cywili- 
zacyjny rozwój społeczny przyniosły to z sobą, 
iż dziś ludność żydewska posiada równe prawa 
obywatelskie z resztą ludności, to cokolwiek ko- 
mu podoba się sądzić o tem, niemożliwem już 
jest dziś inaczej u nas traktować sprawy żydow- 
skiej, jak tylko ze stanowiska równouprawnienia 
ich z ludnością innych wyznań. To jest, naszem 
zdaniem, jedyne roztropne i słuszne stanowisko 
zasadnicze, jakiego nam trzymać się wypada w 
rozprawach nad kwestją żydowską. 

Jeżeli jednak to jest prawdą, to znowu z 
drugiej strony do bardzo niebezpiecznych mógł- 
by doprowadzić następstw system pańskiego 
„protegowania" żydów, czyli raczej ich separa- 
tystycznych pretensyj, co u nas jest w modzie 
w kołach bardzo wpływowych; za bezmyśine 
„Schiebery* biurokratyczne w sprawie żydowskiej 
iakże ciężko pokutujemy, a najgorsze już na- 
stępstwa mogłaby wywołać niedołężna apatja o- 
gół oświeceńszej ludności wobec cichego, lecz 
groźnego ruchu umysłów, rozwijającego się u nas 
na tle sprawy żydowskiej pomiędzy masami lu- 
dowemi. Wypadałoby, aby oświeceni żydzi sami 


KZKOCJTACZ:M 


Jeden z marszałków gubernialnych Moskwy, 
w stanowisko swoje pierwszorzędne w gubernii 
dnfający, a obok tego z natury swej, jak się 
zdaje, dziecko naiwnych iluzyj, w przekonaniu, 
że tylko  nieobeznanie się cara ze stosunkami 
krajowemi jest powodem, że przedstawienia do 
tronu żadnego nie osiągną skutku, sądził, jak pi- 
szą z Warszawy do Kur. Pozn, że jego jest 
rzeczą być organem życzeń współobywateli, i że 
on powiuien przewalczyć wszelkie zapory, i oso* 
biście obok hołdu wiernopoddańczego przedsta- 
wić potrzeby gabernii, którą reprezentuje. Udał 
się więc do Petersburga. Odesłano go do Gat- 
czyny, gdzie się car znajduje. W Głatczynie prze- 
dewszystkiem zdjęto z niego fotografię w kilku- 
nastu egzemplarzach, i rozesłano wszystkim straż 
sprawnjącym nad osobą cara. Zażądano legity- 
macji, paszportu, zsznania, którędy jechał, gdzie 
się zatrzymywał, w których hotelach stawał, a 
po osiągnięciu drogą telegraficzną wszędzie wia- 
domości tak co do tożsamości osoby, jak i jego 
politycznego sprawowania się, po dniach ośmiu | 
dopuszczono do audjencji. Przyjął go car, stojąc | 
i zapytał: „Czego chcesz?* Marszałek składa 
w imieniu gubernii hołd i oświadcza, że prosi 
o pozwolenie przedstawienia monarsze potrzeb 
swej okolicy. „Mów“, rzecze car. Nie przerywa- 
jąc, nie żądając żadnych objaśnień, ani dając po- 
znać, że się którąkolwiek kwestją interesuje, 
wysłuchał car mowy i nareszcie zapytuje: „Czy 
już wszystko?* „Tak jest, Najjaśniejszy Panie*, 
mówi marszałek. Na to car: „Ja wiem, czego 
wam potrzeba, wam potrzeba Iwann Grożnago*, 
odwrócił się i wyszedł. 


Galicja w obec ruchu antiżydowskiego 
w caracie, 


Moskale radykalnie zabierają się do zała- 
twienia kwestji żydowskiej — po swojemu, po 
kacapsku! Kradzieże, rabunek i podpalanie — 
oto Środki, jakiemi naród i rząd moskiewski 
zwalczają zgubne skutki tałmudu. Po sporady- 
czagch supieztwach wielkanocnych, powtarzają 
się teraz co parę dni pożary osad żydowskich 
po miastach, jak np. w Kamieńcu podolskim, w 
Mohyłewie podolskim itd. Równocześnie rozpo- 
czyca rząd moskiewski rugowanie w drodze po- 
licyjaej ogromnej ilości żydów nieprzynależnych 
do grainy miejscowej, między którymi zdarza się 
takża wielu niezaopatrzonych w papiery legity- 
macjjne żydów z Galicji. Telegram doniósł z 
Kijowa, iż w pierwszym dniu, gdy rozpoczęło 
zie rugowanie przebywających tam żydów obcych, 
stanęło pustką w jednej tylko dzielnicy miasta 
sześćseż lokalów. Ta okoliczność tem więcej mo- 
że przyczynić się do rozzuchwalenia nastrojone- 
go do rabunków motłochu. 

Czytając opisy teraźniejszego prześladowa- 
nis żydów pod berłem caratu, i słuchając opo- 
wiądań świadków tego ruchu, potrzeba przypusz- 
czać, iż dojdzie tam do strasznych rzeczy... sło- 
wami: Futura incerta sunt — zakończył jeden 
z korespondentów list, opisujący usposobienie lu- 
du za kordonem. 

Niema wcale widoków na to, ażeby ruch 
anti-żydowski osłabł w moskiewskiem państwie. 
Owszem przeciwnie : niewątpliwe oznaki dowo- 
dzą, iż rząd carski, nie mając siły do opanowa- 
nia „kramoły*, w obawie, ażeby agitacja nie 
wyzyskała na swoją korzyść obrony żydów, to- 
leruje kramołę albo nawet przybiera rolę pro- 
tektora tak popularnej sprawy — tłumy zaś lu- 
deości rozpasane bezkarnością, nabierają tem 
większej ochoty, tem większego zapału do usi- 
iowsń pozbycia się znienawidzonego żydowstwa 
w jak najkrótszej drodze. 

Z rozmaitych powodów powinniśmy głęboko 
zastazowić się nad tym ruchem w sąsiednim nam 
kraju, gdyż pośrednio mnsi on i na Galicję ścią- 
gnąć następstwa groźne. Nie dobrą byłoby w 
tym wypadku polityką, chować głowę pod skrzy- 
ała, rozmyślnie zamykać oczy na możliwe ewen- 
iaalności. Z uwagą powinniśmy śledzić toku roz 
wijających się za kordonem wypadków,  jaketeż 
związku ich z naszemi stosunkami i na zasadzie 
tych spostrzeżeń, w drodze spokojnej i trzeźwej 
dyskusji publicznej, z góry powinniśmy “określić 
jasno, co nam wypadałoby wobec tego przedsię: 
wziąć àla ochrony naszych interesów społe- 
cznych. Jeseli u sąsiada rozpoczyna się pożar, 
czyż my będziemy w takim razie siedzieli z za- 
iożonemi rękami, obojętnie patrząc na  bijącą 
nam w oczy łunę ? 

_ „Jeżelibyśmy spotali kogoś, bezmyślnie zaba- 
wiającego się widokiem ognia w przyległym do- 
mu, czy nazwalibyśmy go filozofem ? Czy może 
inaczej ? 

Dwojakie są uastępstwa możliwe moskiew- 
skiego ruchu antiżydowskiego. Gdy agitacja ta 
przeniknęła najniższe już warstwy lndności, które 
każdą ideę bardzo trudno przyjmują, ale też, 
raz przyjąwszy, nie pozbywają się jej łatwo; 
gdy z drugiej strony i kierujący sprawami pań- 
stwowemi moskiewscy mężowie stanu także po- 
wodują się zawiścią do żydów, a całe dzien- 
nikarstwo moskiewskie z bardzo  nielicznemi 
wyjątkami dokłada codzień nowych żagwi do roz- 
tiewającego pożaru, więc trudno przypuszczać, 
aby ruch antiżydowski w państwie moskiew- 
skiem ustał prędko. Nie przygaśnie on bez ja- 
kiegoś stanowczego rozwiązania: albo gwałty, 
popełniane dotąd sporadycznie, ogarną szerokim 
płomieniem całe prowincje, przerodzą się może 
w rzeź, albo teź zamienią się w system doiych- 
czasowe oficjalne i nieoficjalne szykany prze- 
ciwko żydom, zmierzające pośrednio ku temu, 
ażeby zniewolić ich do opuszczenia narodu, który 
nie życzy sobie mieć ich za gości u siebie. 

W obu wypadkach oczekują Gali- 
cję następstwa bardzo doniosłego 
znaczenia, 

Najpierw, nie powinniśmy zapominać, iż po- 
wody, która za kordonem doprowadzają pospól- 
stwo do rozwiązywania kwestji żydowskiej obu- 
chem i cepem, i u nas istnieją. Chybabyśmy 
chcieli sami siebie okłamywać, gdybyśmy pró- 
bowali twierdzić, iż to co się u nas czasem mó- 
wi, albo pisze o brataniu się żydów z nami — 
w praktyce, w rzeczywistości wygląda równie 
pięknie, jak wydrukowane, lub wygłoszone z 
mownicy. I u nas, podobnie jak za kordonem 
to, co jest jasnem, dla każdego zrozumiałem 1 


Kolej 1wowsko-czerniowiecko -jasska. 


Pod prezydencją członka Rady zawiadowczej 
p. Leopolda Sterna i w obecności 21 akcjonarju- 
szów, reprezentujących 836 głosów z 17.648 akcja- 
mi odbyło się w sobotę 29, z. m. 2lsze walne 
zgromadzenie Towarzystwa Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej kolei. 

Jako komisarz rządowy fangował radca mini- 
sterjalny Józef Wittek. 

Przewodniczący zawiadomiwszy zgromadzonych 
o wystąpieniu z Rady zawiadowczej ks. Jabłonow= 
skiego i hr. Borkowskiego, poświęcił kilka słów 
pamięci zmarłych członków Adolfa Herza i dr. 
Emila Pfoiffta. 

Sekretarz radca rządowy Kiihnelt odczytał 
sprawozdanie z czynności Rady zawiadowczej za 
rok 1881. W sprawie udziału towarzystwa w do- 
starczeniu kapitału dia galic. kolei Transwersalnej 
konstatuje sprawozdasie, że usiłowania pozostały 
bez skutku z powodu, że kolej Tranewersalna ma 
być budowaną jako kolej państwowa. 

Co do starań o rozszerzenie sieci, zamierzało 
Towarzystwo budowę kolei lokalnej Lwów-zółkiew- 
Rawa ruska->okal, do granicy, dla ewentualnego 
związania z mają*ą się poprowadzić na Tomaszów 
koleją moskiewską. Część tej linii (Lwów-Rawa 
Ruska) spada na podstawie przyznanego kolei Ozer- 
niowieckiej koncesją prawa z linią, dawno przez 
towarzystwo zamierzaną Lwów-Tomiszów. Budowa 
dalszej części Rawa-Sokal nie przesądzałaby w ni- 
czem pierwotnym zamiarom związania Lwora z 
Tomaszo em. Jednakowoż konsorejnu zamierzające 
budować linię Sokal Jarosław zwyciężyło, i w pierw- 
szym rzędzie przyzuano koncesję kolei Jarosław- 
Rawa ruska-3,kal, przez co jednakże koncesjonowanie 
liai Luów-Tomaszów nie jest wcale wykiuczonem. 
Przeciwnie, Rada zawiadowczą otrzymała że strony 
ministerstwa hasndlu wskazówkę, aby konkurencję 
ze strony konsorecjam budującego liniy Jarosław- 
Sokal, w tym względzie ograniczyć. 

Rada zawiadowcza poczyniła kroki o uzyska: 
nie wstępnej k-ncesji na bndowę linii Chodorów- 
Brzeżany-Podwołoczyska. Spór wierzycieli zapisów 
pierwszeństwa o wypłatę procentów w złocie trwa 
ciągle. Podtrzymują go zwłaszcza bankierzy ber- 
lińscy, którzy w oczekiwaniu wielkiego ztąd zysku 
oddawna rzucili się na zaknpywanie knponów at- 
strjąckich obligów pierwszeństwa. Sprawozdanie 
powyższe przyjęło zgromadzenie jednowyśluie do 
wiadomości, po odpowiedzi prezydenta akcjonarju- 
szówi Schlesingerowi danej, że towarzystwo z całą 
usilnością starać się będzie o otrzymanie koncesji 
na badowę linii Lwów-Zółkiew i Chodorów-Podwo- 
łocnyska. 

Czysty dochód po strąceniu procentów, amor- 
tyzacji, wydatków i kwot odpisanych, wynosi 1 mil. 
611.748 zir. Po odtrąceniu kwoty amortyzacyjnej 
kapitału akcyjnego i 5"/, dochodu od akcji, zostaje 
zysk 410.176 złr. 

Wydatki na płatae 1. maja kupony od obliga- 
cyj pierwszeństwa 1,095.485 złr., zaś od akcyj 
598.700 złr. razem przeto i,694,136 złr, Suma ta 
uie znajduje pokrycia w gwarancji państwowej au- 
strjackiej ani rumuńskiej, 

Kupon przypadający 10. listepada do wypłaty, 
będzie jak dotychczas pokryty z gwarantowanego 
czystego zysku. 

Wybory dokonano w sposób następujący: Człon- 
kowie Rady zawiadowczej L. M. Rate, Oktaw Pie- 
truski i Emanuel Ziffer, na których przypadła kolej 
wystąpienia, zostali ponownia wybrani, zaś człon- 
kowie powołani książę Dymitr Ghika, dr. Karol 
Lewakowski, Aleksander Jasiński i Kazimierz 
Tchórznieki, zostali w wyborze zatwierdzeni, 


Mowa 
posła hr. Dziedaszyckiego. 


na posiedzeniu Izby posłów Rady państwa z 
dnia 28. kwietnia, w jeneralnej rozprawie nad 
taryfą cłową. 


„Jak przy każdem przedłożeniu w tej Wyso- 
kiej Izbie, tak i teraz słyszymy kodir łe i 
świętsze inierema państwa, całej Przedlitawii i 
ludności idą na ofiarę, i to w sposób najbardziej 
bezwzględny, że ciągle żąda się od ludności po 
rozbójaiczemu: La bourse, ow la vie, i wcale się 
już nie dziwimy, że się takie skargi podnoszą. 

Prawie każdy z was, moi panowie, odwi- 
dzał „Künstlerhaus“ i zachwycał się nad wysta- 
wionym tamże wielkim obrazem, a przynajmniej 
go oglądał, na którym hiszpański artysta przed- 
stawił scenę, jak królowa Joanna Aragońska dą- 
4y bez pociechy, płacząc, za trumną swego uko- 
chanego męża przez niwy Kastylii. Wielka par- 
tja w Anstrji mogła być podobno porównaną z t 

j 3 Z lą 
królową, która stała się już prawie mitem i po- 
stępuje ona za trumną, zawodzi i z niczego nie 
jest aadowoloną. Czy rzeczywiście w owej tru- 
mnie leży ukochany mąż owej partji, czy też 
jaka inna osoba, jest po części zagadką. 

, „Na początku tej epoki parlamentarnej po- 
wiedziano nama, że w trumnie owej pochowany 
jest sztandar Austrji. Nie wierzę w to. Inni mó- 
wili, że w trumnie owej leży system, jedynie 
zbawczy dla Austrji, System ten z pewnością nie 
był ukochanym małżonkiem. Jeżeli owym zmarłym 
małżonkiem był może były rząd, to jeden z mow- 
ców strony przeciwnej wystawił wspaniałomyśl- 
nie świadectwo swojej partii, że nie była ona 
względem niego nader czułą i uległą małżonką, 
widocznem w stosunku żydów do rodzimej lu-|0wszem niejednokrotnie ukochanemu małżonkowi 
dności chrześciańskiej, jest nie koniecznie miłem. |5ilnie zatruwała życie. (Wesołość na prawicy.) 
Reszta Zaś jest zagadką, tajemnicą pe. lub W Zdarza siĘ jednak, że wdowy, choć nieszcze- 
najlepszym razie, frazesem bez czynów. gólnie kochały małżonka za życia, wynoszą go 

Dalej, nie wypada spuszczać z oka tej o- |pod niebiosa po śmierci, a wtedy wszystko wy- 
koliczności, iż podobnie jak za kordonem, tak i| daje im się sem, niemożliwem i zgubnem. Taki 
u nas, w szczególności zaś we wschodniej części |SAm wypadek zdarzył się i owej wysokiego sza- 
kraju, pod sprawę żydowską podsuwają się i|cunka godnej wdowie, owej niepociesżonej po 
różne inne agitacje, dla porządku i spokoju spo-|Stracie męża królowej Joannie Aragońskiej, sza- 
łecznego wielce niebezpieczne. Zbytecznem by-|nownej opozycji. (Wesołość na prawicy.) 
łoby wymieniać wyraźnie, co to za agitacje... I oto znowu słyszymy, że Straszne przygo- 

W końcu i na to należy zwrócić uwagę, że |towuje się nieszczęście, na wieść o którem lu- 
czy Moskale zechcą wypędzać żydów przemocą, | ziom włosy dębem powstają na głowie, że bie- 
czy też tak im będą doknczali, ażeby żydzi sa-|dnym ludziom, a dla odmiany ubogim okolicom, 
mi z tamtąd wynosili się dobrowolnie, to tak w |Chleb z ust wydzierają, że biedaków skazuje się 
jednym wypadku, jak w drugim zacznie się, |na okropną nędzę i śmierć głodową, a wreszcie, 
a raczej zaczęła się już na wielką skalę|że Ów ginący z głodu biedak będzie się mógł 


Kronika migjscoga | zamiejscowa 


Dnia 1. maja, 


* Termometr wskazywał w południe 20 stopni, 
przy pięknej pogodzie. Mamy ją od wazoraj po- 
łudnia, mimo iż w sobotę zanosiło się na upartą 
słotę,.. 
* Teatr. Dyrekcja teatru donosi nam, że z koń- 
cem bieżącego tygodnia rozpocznie p. Jan Króli- 
kowski z Warsząwy szereg gościnnych występów 
na naszej scenie. ] 
Na niedzielę przygotowuje dyrekcja „Czarną 
Wenus“, Jestto w rodzaju „Dzieci kapitana Granta" | 
uscenizowana podróż do środka Afryki w 12 obra- | 
zach napisana przez Adolfa Belot'a. Przekładu do- 


konał p. Aleksander Fodwyszyński. Sztaka ta wy-! 
maga nader świetnej i starannej wystawy. 

We czwartek na benefis p, Edwarda Webers-. 
felda dany będzie 5 aktowy dramat Wiktoryna Sar- . 
don p. t „Ferróol*. 

* Koło polityczne. Przypominamy, że dzisiaj 
wieczorem o godzinie 6 w sali ratuszowej odbędzie 
się publiczne walne zgromadzenie „Koła polityczne- 
go“, na którem rozbierane będą ważne sprawy: 
zwołania sejmu krajowego w czetwceu r, b., równo- 
uprawnienia na Szlązkn i kwestja izb lekarskich. 
Dla publiczności galerję otwarte. 


* Marszałek kraj., dr. Mikołaj Zyblikiewicz, 
wyjechał w sobotę do Krakowa, a p. Filip Zaleski, 
wiceprezydent namiestnictwa do Karlsbadu. 

* Dr. F. Weigel, prezydent miasta Krakowa, 
przybył w sobotę do Lwowa na posiedzenie knra- 
torji dla spraw przemysłu domowego celem jej re- 
organizacji. 

* Program obchodu 9lszej rocznicy ogłosze- 
nia konstytucji 3. maja mejącego rię odbyć w sali 
Kasyna miejskiego dnia 3. maja 1882. 

1) Słowo wstępne - p. H. Schmitt. 2) Polo- 
neg z opery „Hrabina“ Moniu:zki — lwowski chór 
męzki. 3) Rapsodja polska Jcia część Marka — ode- 
grają na fortepianie pna Konopacka i p. L. Marek, 
4) a) Arja z opery „Dor Sebastian“ Donizetti, b) 
„Sołytz* Moniuszki — odśpiewa p. Köhler, 5) „De- 
klamacją* — wygłosi P. `a 6) a) Rolnik podolski, 
b) Sztandary polskie w Kremlu, słowa Miecz. Ro- 
manowskiego, muzyka Wilh. Czerwińskiego, odśpie- 
wa pani Sienkiewicz. 7) a) Krakowiaki „Nosko%- 
skiego”, b) Mazurki „Chopina" odegra pna Kono- 
packa, 6) Śpiew — lwowski chór męzki. — Począ- 
tek z uderzeniem godziny 6. 

* Loterja fantowa połączora z festynem ogro- 
dowym odbędzie się w niedzielę, 7. maja b, r. (a 
w razie niepogody w niedzielę 14. maja) w ogro- 
dzie Pojezuickim na do'hód sierót zakładu św. Te- 
resy we Lwowie. Bliższe szczegóły oznajmią afisze. 
„ * Nieudana wycieczka. Redzkcja Dzien. Pols., 
Jak przed kilku dniami znotowaliśmy, ogłosiła, że 
urządza pociąg gpacerovy do Krakowa dla osób 
chcących oglądnąć nowy obraz Matejki „Hołd pru- 
ski*. Wycieczka ta odbyła się w sobotę, a wzięło 
w niej udział LO osób, między temi sześć z redak- 
cji Dziennika. Wycieczka więc zrubiła kompletne 
fiasco Mrglibysmy piorunować na apatję publiezno- 
ści, w grnncie jednak rzeczy Sam trojskt miał w 
sobie zasady śmierci i trzeba bardzo mało znać 
stosunki nasze, aby sądzić, że teka wycieczka do- 
syć kosztowna (kolej zniżyła tylko ceny jazdy 2. 
klasą) się uda. Ale cóż robić — teraz maj, nie 
dziw więc, że wylęgają się i „zielone* projekta, 

ý „Wystawa obrazów. Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół szink pięknych we Lwowie podaje niniej- 
szem do wiadomości pp. artystów w nzupełnienin 
rozesłanych zaproszeń, iż według decyzji zarządów 
kolei żelaznych powoływanie się na datę i nr. roz- 
porządzenia kolejowego przy wysyłce deklarowanyh 
na wystawę naszą dzieł sztuki (na Jiście frachto- 
wym) nie jest potrzebne, Natomiast przypomina 
dyrekcja zachowanie ścisłe wymienionych w poprze- 
dniej odezwie warunków, pod jakiemi przedmioty 
na Wystawę deklarowane na kolejzch ża zniżonym 
frachtem transportowane być moga, mianowicie : 

a) należy na certyfikacie wypisać imię artysty 
lub strony wysyłającej, i oznaczyć przedmiot ; 

b) wysłać przesyłkę pociągiem zwykłym frach- 
towym (nie pospiesznym) ; 

e) nie obciążać przesyłki zaliczkami żadnemi. 

Gdyby potrzebne były certyfikaty, upraszamy 
e zgłoszenie się, a żądaną ilość przesziemy pocztą 
odwrotną. Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztnk 
pięknych. 

* Kapela wojskowa w miesiącu mają będą się 
popisyp.ały: we czwartki d. 4, 11 i 25, oraz we 
Środę dnia 17, przed pałacem p. namiestnika; w 
piątki d. 5, 12, 19 i 26 w ogrodzie Miejskim, a 
w poniedział+k d. 1, 8, 15 i 22, orsz we wtorek 
dnia 80. maja na górze Zamkowej. Początek pro- 
dnkcyj, które za każdym razem składać się będą 
z 8 kawałków, o godzinie 6, wieczorem. 


* [Emigracja żydów. Wczoraj o godz. 5. z ra 
aa przybył świeży transport ewigrantów złożony z 
105 osób. Na dworcen przyjął wychodźców komitet 
złożony x deiegatów towarzystwa angielskiego i| 
członków miejscowych a mianowicie pp. Montegio, 
dr Aschera, z Lohdynu, dr. Bycka, dr. Lazarusa, 
Salomona Bubera i dr. Goldmanna. 

P. L. Oliphant, który oddzielnie od komitetu 
angielskiego proteguje wychodżców, był także obe 
enym na dworcu. r 

Po śniudanin składającem się z herbaty i bu- 
łek, zapłaconem wychodźtom przez p. Bubera, roz 
Począł komitet ezynność konsygnowania emigran- 
tów, Mając wykazy, w których okolicach w Ame- 
Tyce jakich ludzi potrzeba co do zatrudnienia, wy- 
ZDaczył każdemu wychodź/y miejsce przyszłego 
zamieszkania za Oceanem i udzielał zarazem asy- 
Bnaty, opiewające najniżej na 5 fastów szterling. 

aką kwotę przynajmniej musi mieć każdy emi- 
Brant, bo inaczej nie wpuszczą go synowie wolnej 
Ameryki na ląd. 

Do transportn z 105 przybyłych zrana, dołą 
zono 95 osób przybyłych dawniej do Lwowa z Ki- 
SZeniewa na Nowosielice, tak że transport wypra- 
Włony wieczorem 0 godz. 5. do Krakowa, liczył 
200 osób, Przy odjeździe przemawiał do zgroma - 
dzonych rabin p. Lówenstein. Jeden z emigrantów 
ziękował w rzewnych słowach komitetowi w imie- 
ulu odjeżdżających. 
Koncerta. Po dłuższej pauzie mamy nową 
edycje oby była poprawną! -- sezonu koncer- 
towego, Melomani nasi, poczynając od wczoraj, mo- 
g4 więc przez cały bieżący tydzień nasycić spra- 
gnione swe uszy wszelkiemi krtaniowemi i instru- 
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montalnemi tonami, najrozmaitszego kalibru. Wczo-|dziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
raj odbył się koncert p. A. Majnardi, dzisiaj jest | godziny. 


koncert chórn męzkiego, jntro koncert p. Silber- 
stein, pojntrze koucert w kasynie miejskiem, we 
czwartek znown koncert Harmonii i t. d. aż do 
końca tygodnia. 

Wczorajszy koncert p. Majnardi dał nam po- 
znać śpiowaczkę szkoły Lsmpertiego, posiadającą 
wszystkie dodatnie i ujemne cechy tej szzoły. Trzy 
odśpiewane przez koncertantkę numera, pnbliczność 
uwieńczyła oklaskami, a byłaby je hojniej sypneła, 
gdyby tempo było szybsze. Dekłamacja p. Woleń- 
skiego i dwa nnmora odśpiewane przez chór męski 
Tow. muzycznego mocno się podobały dość licznie 
zgromadzonemn audytorjum, 

Na dzisiejszy koncert chóru męzkiego, cieszą - 
cego się tak powszechnem uznaniem, zbytecznem 
byłoby zapraszać publiczność, Ale musimy zwrócić 
tn nwagę na jutrzejszy koncert p. Silberstein, a 
to dlatego, że konsertantka wystąpi w dwóch ro- 
lach, jako śpiewaczka i jako pianistka. Ze jeat je- 
dną z lepszych uczennie szkoły p. Marka wiemy o 


tom z dawniejszych jej występów. Za to tem wię-| 


cej jesteśmy ciekawi jej głosu, który wykrył w niej 
p. Keller i podobno bardzo dobrze ustawił, Pro- 
gram jej koncertu jest następujący: 1. Polonez es 
dur Chopina, odegra koncertantka. 2, Arja z „Ro- 
berta djabła* Meyerbeera, odśpiewa koncertantka, 
3. Sonata apassionata Beethovena (Andante i pre- 
sto), odegra koncertantka. 4, Deklamacja pani Wo- 
leńskiej, 5. a) Pastoralla Scaxlari-Tausig, b) Valce 
Chopina, e) Mazurka-Marka — odegra koncertantka. 
6. Cavatina z „Ernaniego* Verdiego, odśpiewa koa- 
certantka. 7. Fantazja ze „Snu letniej nocy i ta- 
niec elfów“ Mendelszobn-Liszt, odegra koneertantka. 

* Subwencja. Ministerstwo handlu udzieliło 
szkole wyrobów z drzewa w Zakopanem 3000 zł., 
jako subwencję pafistwową w celu nmożliwienia 
budowy nowego bndynku szkolnego. 

* Pogorzelcy. Pożar, który wybuchł 24. kwio- 
tnia około 2. w puładnie w Hołosku małem, po- 
chłonął czternaście gospodarstw z budynkami mie- 
szkalnemi, stsjniami, stodołami i spichlerzami, tu: 
dzież wszelkiemi ruchemościami jak pościelą, sprzę: 
tami, sukpiami narzędziami gospodarczemi i zapa- 
sami zboża i ziemnisków na nasienie i dla bydła 
Pożar zniazczjł także sady, z których włościanie 
mieli znaczne korzyści. 

Bezpośrednio po pożarze p. Jankowski dzier- 
żawea Kapitanówki i kilka członków augielskiego 
komitetu dla emigracji żydowskiej poszieszyli z po- 
mocą chwiłową trzynastu ogołoconym ze wszystkie- 
go rodzinom. Rodziny te czeka jednak nędza... 
Gmina małego Hołoska sama jest tak ubogą, że 
nie może wesprzeć pogorzelców, którym nie pozo- 
staje jak kij żebraczy. 

Znana ofiarność mieszkańców Lwowa vapawa 
nas otnchą, że prośba którą za pogorzelców wno- 
simy, nie będzie odrzuconą, że publiczność Etolicy 
dopomoże nieszczęśliwym sąsiadom do odbudowania 
się... 

> Lista składek jest z dniem dzisiejszym w ad- 
ministracji Gaz. Nar. otwartą. 


* W kościele św. Szczepana w Wiedniu od- 
był się, jak donosi Tagblatt, w d. 27. z. m. ślub 
p. Aleksandra Orłowskiego właściciela domu ban- 
kowego, handlowego i komisowego we Lwowie z 
papną markizą Marją Maffsi-Glattfort. 

* Uście biskupie, majątek ziemski hr. Bliichera, 
wystawiony jest na licytację. 

* Konfiskata. Piątkowy nr. 51 Gaz. Krak. 
został skonfiskowany z powodu korespondencji lwo- 
wskiej, opi.ującej podróż p. namiestsika po wscho- 
dnio-półaocnych powiatach kraju — w sposób nieco 
odmienny, niż raporta urzędowe, ogłoszone w (łaz. 
Lwow. i w Czasie, 


p. Bartkowska z Radziechowa 1 złr. Razem z po- 
przednio złozonemi 7 złr., które w dniu dzisiejszym 
deręczono Ignasiowi. 

* Awans majowy. Rotmistrzami II kl. w ka- 
walerji mianowaui : Wincenty Longchamps de Be. 
rier w p. ułanów nr. 12; porucznikami Antoni Bo- 
gnsz w p. nr. ll, Kazimierz Łączyńwki w p. nr. 7; 
podporucznikami Stanisław ks. Sułkowski w p. hn» 
zarów nr. 6, Tomasz. Szaszkiewicz w p. dragonów 
ur. 11, Szczepan Grocholski w p. ułanów nr. 7. 
W artylerji kapitanem II kl. Ferdynand Fran- 
kowski, porucznikiem Ludwik Horbaczewski w bat 
nr. 10, podporueznikiem Adolf Nosek w p. nr. 9. 
W iużynierji podporucznikiem Bronisławy Ls- 
S3NOWIGZ w p, nr, 1, 

W furgonach rotmistrzem II klasy Stanisław 
Osniałowski w p. nr. 3. 

W rezerwie nastąpiły następujące mianowania: 
W piechocie podporucznikami Edmund Hentschel w 
p- nr. 10, Gabriel Lindemana w p. nr. 15, Fran- 
ciszek hirubauer w p. nr, 20, Płotr Grabsk: w p. 


nr. 80, Onufry Geciów i 
łaban w p. nr. 30. w p. ar. 9, Wincenty Ba 


W audytorjacje 
mianowany Wilhelm 
kiem Cyryl Swoboda 
Lwowie. 
Lekarzem pułkowym II kl. dr. Albin Padalew= 
ski w p. nr. 57. 
Lekarzami asystentami w rezerwie : dr. Hie- 
ronim Maliczewski w p. ur. 56, Antoni Fojarewicz 
w p. nr. 10, Franciszek Macek w p. nr. 80 i Sam- 
Bon Freudenthal przy szpitalu garnizonowym W 
Krakowie. 

Porucznikiem-rachmistrzem mianowany Mate- 
nBZ Miłosawijewicz w Krakowie. 

Erazm Długolecki mianowany administracyjnym 
sorom ze stopniem porucznika w p. nr. 71. 

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w trodę | sobotę od il. x rana do 8. go- 

TR VLEI APAONE NT: 


kapitanem-audytorem I klasy 
Miinu] w p. nr, 10, pornezni- 
przy sądzie garnizonowym we 


ofice 


ij płacą Jiąda, | 
| sr. w m 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


-s 


gierskiego po 


* Na skrzypce dla biednego Ignasia złożyła 


POVNET Cm A SAED Ko TE E SOANE g AID PD RAE. 


zrządzeniem przypadku. Długa posucha, zwykłe 
niedbalstwo w obchodzeniu się z ogniem, silne 
wiosenne wiatry i brak straży ogniowej złożyły 
się na niego. Tej samej przyczynie zawdzięcza 
podobno i Mohylew swoje spalenie się. 

Zresztą w tej mierze trudno domacać się 
prawdy. Jesteśmy bowiem między młotem a ko- 
wadłem. W interesie żydów leży każdą dro- 
bnostkę rozdmuchiwać do szalcnych rozmiarów, 
aby figarować w wysoce rentującej się pozie mę- 
czenników ; w iateresie zaś Moskali leży zatn- 
szowanie każdej swej zbrodni. Pomimo tych tak 
przeciwstawnych dążności, prawda. wypłynęłaby 
przecież na wierzch gdyby istniała swoboda 
prasy w caracie. Ale w obec samowoli admi- 
nistracji i ucisku, jakiemu podlega dziennikar- 
stwo, wierzyć temn nie można co piszą moskiew- 
skie pisma, a znowu temu co rozsiewają żydzi 
nie zawsze wierzyć się chce, bo się zna ich 
wprawę w kierowaniujwszelakich wód na kamie- 
nie swych młynów. 


* Muzsum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 1; w poniedziałak 50 e. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładn im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1. 

* Jutro we wtorek: Św. Zygmunta, — Św. 
Fteodora Fr. 


* Wiadomości policyjne z dzia 30go b m.: 
Skradziono: Panu T, P, z pomieszkania l. 3. ulica 
Bernardyńska złoty damski zegarek cylinder o po- 
dwójnej kopercie z lit. A. wart, 60 zł, — Panu 
M. L. z pom. 1. 9 nl. Kazimierzowska duży srebr- 
ny lichtarz wart. 35 zł, 

Złożono w policji znaleziony weksel na 100 
zł, z akceptem Feibisza Chazy, 16 kluczów na rze- 
myku prawdopodobnie od magazynu wojskowego i 
zapomniane w dorożce 3 parasolki nowe, z któ 
rych 2 jedwabna czarne. 


a * 
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Proces w sprawie Ringteatru. Następny 
świadek Teedor Giesrau, były sekretarz Riagteatiu, 
obecnie ajent teatralny, niezaprzysiężony zeznaje, 
że nie dawał personalowi technicznemu żsdnej in- 
strukcji. Świadek od 32 lat pracuje przy rozmai- 
tych teatrach, nigdzie nie widział żadnej instrukcji! 
Geringer i Nitsche otrzymali pisemne pouczenie o 
zapałacin gazu. Każdy z bileterów miał przy sobie 
klucz, który otwiera wszystkie drzwi w teatrze, a 
zatem i do schodów ratnnkowych. Świadek nie przy- 
pomina sobie czy kazał nad drzwiami ratnnkowemi 
nmieścić napis: „Nothauzgarg*. — Przewodniczący 
czyni uwagę, że Świadek należy do kategorji świad- 
ków mających bardzo tępą pamięć, Świadek opo* 
wiada następnie sceny z 8. grndnia: O wpół do 
siódmej będąc w kasie zauważyłem, że na nlicy 
zgasły latarnie. Pobiegłem na sceng do Nitschego, 
aby mu to powiedzieć, Ocrzymałem odpowiedź uspo- 
kajającą, że zaszła jakaś chwilowa przeszkoda, ale 
że już wszystko dobrze. Jednak zaledwie zrobiłem 
kilka kroków, uałyszałem przeraźliwy za sobą 
krzyk. Oglądnąwszy się zobaczyłem, że jedna de- 
koracja u sufitu palić się poczęła, Zawołałem: „Sa- 
fity na dół! Spuszczaj żeizną kurtynę!" i chciałem 
wybiedz na proscenium dla zawiadomienia publi- 
czności. U drzwi spotkałem jednak kulka aktorek i 
aktorów, którzy szukali wyjścia. Wypuściłem ich, 
i w tejże chwili zobaczyłem wchodzącego Jannera. 
Co sią stało? zapytał, Pali się! krzyknąłem, Zale- 
dwie domówiłem, przypadł do mnie robotnik Ernst, 
który wołał: Panie! ratuj paa swoje dzieci. Pobie- 
głem na trzecie piętro, aby ratować familię, Na 
schodzch spotkałem brata maszyniety Nitschego, 
który wołał: Wszystko stracone! Wbiegłszy do 
mieszkania, kazałem żonie udać się do sklepikarza 
na dół, a sam zbiegłem napowrót do kancelacji, 
gdzie były rozmaite przedmioty Sary Bernhardt, 
mojej opiece specjalnie powierzone, 

Nastąpiła teraz w sądzie scena: 

Przew. Dlaczegoź nie uwiadomiłeś pan pu- 
bliczności? Aktorowie przed drzwiami mogli je- 
szcze minntę poczekać. 

wiadek. ‘Niestety później dopiero przeko” 
nałem się, że tak potrzeba było zrobić. — Ale 
wówczas straciłem głowę... 

Przew. Pan miałeś władzę i wpływ na ro- 
botników. Zamiast ratować fatałaszki Sary Bern- 
hardt potrzeba było myśleć o ratowanin ludzi, 

wiadek nie odpowiada. 

Po kilku odpowiedziach świadka dotyczących 
wewnętrznej administracji teatru, prezydent odra- 
cza posiedzenie do czwartku, jakoby między administracją wojskową a jene- 

— W Warszawie w kościele Kanoniczek, od-|ialnym sztabem jakikolwiek panował antago- 
hył się ślub Lnawika hr. Krasińskiego z panną | Ni 
Magdaleną Zawiszanką, córką Jana i Marji z Kwi- 
leckich Zawiszów, 

— W Złoczowie w 91 rocznicę nadania kon- 
stytucji, odbędzie się 8. maja 0 9. przedpołudniem 
w kościele katedralnym uroczyste nabożeństwo. 


* = 


Wiedań d. 1. maja. (Pryw.) W Kole pol- 
skiem toczyła się wczoraj dalsza rozprawa nad 
reformą cłową. Z wyjątkiem małoznaczących 
poprawek będzie Koło polskie głosować za ca- 
łym projektem rządowym bez zmiany. I wczo- 
raj nis poruszano sprawy szlązkiej ; zapewne je- 
duai na następnem posiedzeniu wytoczoną z0- 
stanie 

Petersburg d. 1. maja. (Pryw.) Przed are- 

sztowaniem wypracował Kobezew plan elektrv- 
cznego oświetlenia Kremlisu, aby można było 
cały Kremlin wysadzić w powietrze (!) podczas 
koronacji. W pomieszkaniu jego znaleziono czap- 
ki chłopskie z denkami pełnemi materyj eksplo- 
dujących. Miano je na powitanie cara rzucać w 
powietrze, aby padając przed nim pękały jak 
bomby. 
Wiedeń d. 30. kwietnia. (Urzędowo.) Jene- 
rał Dahlen donosi pod dniem wczorajszym wie- 
czór : Na Mestrowackiej Planinie i Waczewem 
Berdzie mają się jeszcze znajdować luźne od- 
działy powstańców po 100 do 200 ludzi, które 
jeduak z powodu obsadzenia granicy bardzo ru- 
szać się nie mogą. Drobne napady opryszkowskie 
i utarczki z patrolami jeszcze się często zdarza- 
ją, zwłaszcza w powiecie Foczańskim i dolinie 
Neretwy. Przeciw tym pojawiającym się tu i ów- 
dzie bandom opryszków wyprawiają komendanci 
stacyj obławy. Tak wyprawiono od d. 25. do 27 
bm. z Konicy i Tarcina skombinowaną obławę 
ku Bielenicom, Umolianu i Zelenemn Udżywiu. 
Oddział wysłany z Tarcina kn temu Udżywiu, 
miał przez trzy kwanranse potyczkę na Bieło- 
mickiej Planinie z oddziałem około 50 powstań- 
ców, których rozprószono. Za powrotem też na 
Radopole było drobna starcie. 

Komendant stacji foczańskiej donosi, że w 
Mazowcach d. 20. bm. około 30 powstańców za- 
brało 300 owiec i 60 wołów. Oddział kumski 
wysłał zaraz w nocy obławę. która po krótkiei 
utarczce opryszkom wszystko bydło nazad ode- 
brała i ich rozprószyła. 

Wiedeń d. 30. kwietnia. Szef sztabn jene. 
ralnego imp. Beck gratulował wraz z oficerami 
swoimi ministrowi wojny awansu na jeneral- 
zbrojmistrza. Minister korzystając z tej okazji 
podniósł z całą dobitnością, że między nim a 
jen. Beckiem zupełna panuje zgoda co do celów 
w każdym względzie, i wynurzył mu swoje 
szczególne zantanie, a to, jak dodał najkatego- 
ryczniej, aby założyć klamkę owym pogłoskom, 


zm. 

Pstersburg d. 30. kwietnia. Minister spraw 
wewnętrznych (Ignatiew) zaprzecza oficjalnie 
wszelkim przez prasę rozpuszczanym wieściolm, 
iż awantury antizydowskie nastąpiły w skutek 
bezczynności władz. Zresztą — twierdzi on — 
rozruchy na wielką skalę odbyły się tylko w 
Bałcie, a i w tym wypadku sami żydzi dali po- 
chog do awantur, bo nietaktownem swem zacho- 
waniem się wzgiędem dziecka chrześciańskiego, 
które im wymyślało, głównie się przyczynili do 
gowstania walki i da jej rozszerzenia. Również 
jak w Bałcie tak i w innych miejscowościach 
władze przystąpiły natychmiast do użycia erer- 
gicznych środków, mających dalszym wykrocze- 
niom zapobiedz. Podobnie będą władze i w 
przyszłosci postępowały, a prasa, zamiast roz- 
siewaniem fałszywych wieści zaostrzać antago 
niem międz żydami a chrześcianami, powinna 
raczej działać w kierunku uspakajającym. 

Londyn d 30. kwietnia. Wczoraj w Donca- 
sterse (uledaleko Londynu) zaaresztuwano mło- 
dego człowieka, niejakiego Younga, obwinionego 
v tw, Że napisał list do królowej, w którym gro- 
zał jej, iż ją zabije. Odwieziono go do Londynu 
i oddano do sąda. W liście tym Yonng oświad- 
cza, że jest księdzem katolickiia narodowości ir- 
landzkiej i żąda od królowej 2000 fantów szter- 
lugów w tym cela, aby 50 robotników jego par 
rafii mogło wyemigrować do Ameryki. Jeżeli ich 
nie otrzyma, to królowę zabije. Śledztwo wykry- 
ło, że jest on urzędnikiem kolejowym na stacji 
w Doncastrze. 

Rzym d. 30. kwietnia. Król wirtembergski 
opuszcza pojutrze Rzym i wraca do Niemiec. 

Kammer (w Górnej Austrji) dnia 1. maja. 
Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie kolei 
Vóeklabrack - Kammer. Dziękowano ministrowi 
handlu i wogóle rządowi za szczególną ich tro- 
skliwość o pomyślność Górnej Austrji. Namiest- 
nik Weber i szef sekcyjny Paszwald dziękowali 
imieniem rządu. Potem wyruszył potiąg do je- 
ziora Attersee, gdzie była uczta, wnoszono zdro- 
wia cesarza, rządu i t. d. 

Paryż d. 1. maja. Do Ajencji Havas dono- 
szą Z Londynu, że Anglia, Moskwa i Austrja 
przyjęły w zasadzie francuskie propozycje co do 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 1. maja, (Telegram Gazety 
Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 741, razem 
z ipnemi 3858 sztuk. Fłacono galicyjskie 58 
do 66 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 56 do 
56'/, i 57 złr. Targ był bardzo mdły, 

W. Amrowicz & K. Schels. 

Wiedeń dnia 1. maja. (Telegram Gazety 
Na-rodowej). Sped wołów 3353, mięizy tymi 741 
galicyjskich, 2041 węgierskich, 571 niemieckich. 
Targ był ożywiony. Płacono galicyjskie 52'/, do 57 
złr, węgierskie 53 do 60 złr., niemieckie 53 do 
59 złr, 

A Kreysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Prateratrasse 43, 
albo: Caffe Stierbóck. 


Toisgramy GAZ, Nar. | astat. Wiadomości 


Okazuje się, że z wiadomościami eo do roz: 
ruchów antiżydowskich, odbywających się teraz 
w caracie, trzeba być bardzo ostrożnym. Wpra- 
wdzie wszystko co prasa donosiła o wypadkach 
w Bałcie jest tak dalece prawdziwem, iż nawet 
p. Ignatiew nie odważył się temu- zaprzeczyć. 
Ale za to ma być sporo przesady-w tem co do» 
noszono o rozruchach w Kamieńcu Podolskim, 
Podobno pożar, jaki w tem mieście wybuchł, nie 
przybrał ani tak wiełkich rozmiarów jak pisano, 
ani też nie był następstwem rozrnchów lub wy- 
pływem antisemiekiej nienawiści, lecz prostem 
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s wsk - Szlnaha (contral. I lsbiaty po 5 pro. śr. . 99 25 Budzińskie m... . . . . 25 ; , — Przekład J. Cag PNN 
A E o złota 6 pr. po e a ai 23 25! 28 75 5 — 1862 5 pr. sr. w. a. | 99 25 8 + Palffy po 40 zir. m. k. , ps A as E L. Halevy J. Offenbacha. 
Węgierska poż. kol. pò 120 a 119 75 119 80 - MmA Czerniow.- Jassk [178 —1178 60 " AL ». a | sd td so Baciin a 0 i 3 É . 51 50) — — ZZ ZZOZ ZZOOZZZI 
de procentowa . . . . |184 75jigz Ar a E oh’ på 200 zł, ar. 210 — 210 60 Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. |105 50|106 sof Solmegrodzkie prem, poż.. RA 1 Przyjechali dnia 1. maja 1882, 
Boroska pożycekoj maśle y KŻ, 1.8 PORE 0. » AB dąówirasJIÓL- 101 To A Er odnie) HOTEL ZORŽA: L. hr. Grocholski z Podola 
„kol. lo frah = —| — ebr. = ; 
À j Bied aa 4 e r 1165 50166 50, Gal. K. D. 300zł. 5 pr. św. | O0 Toloa 60] PE 20 sł w. a |. 28 ol 30 — |moe. S. br. Brunicki z Zaleszczyk R, Morawski z 
„ Akcje bankowe. Btaatsejaenb._Ges. 200 zł. wa. 831 53) 59 » em, 5 pro, . | -= =- Waldstein ee pirs 2a K 39 50] 40 |Sarnek. R. Janicki z Łoszniowa. Z. Chwalibóg z 
Anglo-anstr. po 200 i120 zł, [184 —|184 zpigtdbahn po 200 zł. ar, „ |144 75145 25 » Il em. 1871 300] — | _ _ | Windischgrätz po 20 zi. m. Królestwa. M. Rosenstock ze Skałatv. Zabielski 
Bodo Act, Gon 30 aa: 247 — 24 bolagina "ied, Bo 176 at, [PI 28221 Oli non ozęmiamn mik | — |_|, Dowizy $-miesięcme. yoe 
*, rs. -e > A . > H e l. k. 
tak przemysł, T De handla 12 zolgaq gola po 200 gi o deki (apk. | 1 26161 qs! 300 zł. 5 pro. ar. w. a.. | og gol 94 20] Berlin 100 mark . . . . f 68 To] 58 80 HOTEL EUROPEJSKI: A. ks. Sułkowski z 
Zakład krod. węgier. 200 zir. 1342 25 i Węgier. północ.-wschod. po i (Lwow.-Czer.-Jae. TI. em. 1867 Frankfurt 100 mark. . . 558 70] 53 80| Wiednia. A. hr. -Stecki<zr Królestwa Ka 
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po 500 złe. . . . a . [665 -—1865 SOO słr. w. a. . „ . . fies 50169 - | 300 sł. 6 pro. śr. w. a.. | 95 80] 96 20] Paryń 100 franków e - - [47 67i 41 Torosiewicz z Turki. T. Abgarowicz z Bratyszews, 


| że ata 


HOTEL ANGIELSKI: L. Balicki z Wykot. 
H. Treter z Laszek król. H. Wiśniewski z Do- 
brzan. Dr. M. Borysikiewicz z Wiednia, K. Rich- 
ter z Rzeszowa, 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Paluszyński z Kró- 
lestwa. K. Rozborski z Rnstweczka. 

HOTEL LAZARUSA: E. Schratter z Berza. 
J. Safier, M. Zwerdling i M. Parnes z Tarnopola. 
J. Komorowski z Berezowiec. M. Berg ze Stani- 
sławowa. N. Weiss z Tyśmienicy. Ch. Goldberg z 
Rawy rus. 


z a a 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podiug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osebowy, o go. 

dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc ag 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. B min. 52 po południu pociag mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 8 min. 18 rano Í o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociag mięszany. 

Z PÓDWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Btryj, rano o godzinie 8 mi- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Odchodza ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociag pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południn pociąg 


mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociag 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, O godz, 11 minnt 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSĘ: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 81 
wieczór RE, mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
nut 5, wieczór o godzinia 6 minut 55. 


Lwów, z izby handlowej, 1. maja. 
I Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika _. 307 — 310 50 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 152 135 
Banku hypot. galie. po 300 złr. 317 -- 322 — 
„. kredyt. galic. po 200 złr. 250- %55 


IL. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 =~ 101 - 
" 91 " 4 "” n” 22 "= 94 |=" 
" 14 ” 5 m okres. . 100 = 101 
n Oj » 4 ” ” . 88 — 8? 50 

Banku hyp. galic, 6 pret. . . . 101 75 102 75 

ui a » 5 „. 10%,pr. 101 — 102 —- 
» CU LU EU z E 99 — 1607— 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 — 

5 n 39 „ p 95 08 -o 
MI Listy dłużne za 100 złr. 

u rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 88 — 


IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjke galicyjskie . 100 50 101 80 


Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6'%/, 100 -— 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6'/, 101 — 102 50 
Losy miastą Krakowa A . 1850 20 60 

w n» Btanisławowa . 2250 2450 

V. Monety. 

Dukat holenderski . d 554 6 66 

„ cesarski > : l 555 5 60 
Napoleondor , ś ` d 960 960 
Półimperjał rosyjski . 97 9% 
Bubel rosyjski srebrny  . R 152 162 

„n , papierowy,  . 120', 1 22, 
100 marek niemieckich |. . 5830 69 10 
Srebro . 2 > 9 m m m 
Kupony w srebrze è —— —— 


TEE 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, 1. maja 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcja kredyt. 344 60 Anglo-austrj. 
Kolei Kar.-Lud. 308.50 Kolej Połudn. 143.— 
Unionsbank 129 20 Napoleondor 9.54" 
Rosyjs. bankn. 1.22 Usposobienie: słabe 

Berlin, 29. kwietnia 
godzina 5 minut 40 po południu 


133.— 


Rosyjs. bank. 205.30 Akcje kredyt. 592. — 
Lombardy 245 50 Galicyjskie 132 25 
Kolei Ramuń. 61. Anst. bank, 10.15 


a JA RE 


Komentarz 


do nrzędowego dziennika kursów wiedeńskiej giełdy, 
przez Józefa Kohna, opuścił prasę. Niezbędny dla 8p >e 
kalacrtów giełduwych i kupita stow (380 
stron). Bilanse po koniec marca 1882 Docbody kolei że- 
łaznych podług tygodni i dekad. Każdy pojedynczy efekt 
omówiony w swej jakości. Cena dla Wiednia I zł, dla 
prawincji | zł. 5 ct. 

Redakcja: Der Kapitalist, 


Wiedeń, I, Kohl- 
markt 6. 6—6 


OFNER KÖNIGS 
BITTERWASSER 
KÓNIGIN ELISABETH 

SALZBAD. QUELLE 


ton Mervorr. mediz. Antoritaten besteni emp 


Mattoni $ Wille, Budapest. 
Yorriithig in allen Mineratwasserkandlun 


fohlem 


gen und Apotheken- 


r A 


Zmiana mieszkania. 


Dr. medycyny i chirnrgii, okulista, akaszer i ope- 


rator, fizyk egzaminowany, lekarz cborób kobiecych, 


dziecięcych i wszelkich chorób syfilitycznych 


Antoni Kukulski 


były starszy lekars wcjskowy 
ordynuje od godziny 8—10 rano i od 2-4 popołudniu. 
Rynek, l. 26, piętre II. 2826 1—38 


Zakład kąpieli siarczanych i Żelaziste -borowinawych 


(analogicznych z Francensbadzkiemi) 


w Pustomytach pod Lwowem, 


którego zdreja wyszczególnione »outały listem pocuwalnym na wystawia przyrodniezć-lekarakiej 
w Krakowie w roku 1831. 


Rozpoczęcie sezonu dnin I5. maja. "PG 


IE „TE OOL 


Kukurudzę amerykaůską 


czyli koński ząb, 


Jak długo moje tańsze jeszcze e 
zapasy wystarczą, polecam tanioj, PERE e, Og rodnik Y 
0? M T ka waler, wykształcony ze wszech stron kl 
--  „S$tanowieniu i upziku poszukuje posady od 15. maja do więk- 
K A } V |  onstytucji 3. Maja, szych majątków. Adres: J. O. Kra- 


ja. ków, dworzec post. rest. najwyższy pożytek dająca roślina pastowna, szczególnie dla krów dojnych, ” 1 £ I l 1 e 
przez HA ijan 614 b p J poleca Ww zupełnie świeżem ziarnie po złr. 25 za 100 kilo loco Liwów dwor , jAciec i MA Op E zaisk T A T AS SOR 
Santos żółta czysta l kilo 2 ssj | Historja rewolucji 1794 r. Magister farmacji  óżej 10 kilo pół kilo po 28 ct. z gwarancją za siłę kiełkowania, —tudzież Jonaki, ko to: zwichnięcia, riamania, E E E E T 
„ zielona »„ dw 1.36 przez jenerała Józefa Zajączka. B Lucerne francuską oryginalną przewłeczne. } i - s 
Colomba żółta dobra 1, > 1.4: Cena, 60 ct. poszukuje umieszczenia natychmiast, Ev- o ; , Ki Przed bramą Zakładu jest przystanek kolei Arcyksięcia Aibreeħta, 
Domingo biała œ 1. 5 15: Wojna moskiewska. skawe oferty uprasza się nadsyłać do ap- Ę Baraki pastewne olbrzy mie, R zkład jazdy między Lwawem a Pustomytami podług Lwowskiego zegaru: 

i l dbr. 1 t.ki Wgo Pal:ha w Jaśl 2347 1-8 |b : nA: 0d L = jazd do Pustomyt | Odjazd z Pust 2 jazd 
TR La A 5 jo» » i Pamiętnik Stanisława Żółkiewskiego SP PR a: 1 tło al mi self r, Żyto świętojańskie, e. ią TEG — Pa: I 74 godz SĘ stój — Pa PTY 
Lagunyra Ima | R 7 176 zjem Po r O ey Ii à Hreczkę srebrog, poleca 238 5 1—3 Q aT $ wieczór — 6 S 29 Wieczór UL 7 : 29 wieczór A KE 20 Wwłeci.. 

awa Zielona ima l p= s»; 1-80 Z Bains : = duż madesziy = > ię ( 2 odezas sezonu kursewać będzie osobny pociąg w południe. 
tacyj ij | Zasady sztnki wojskowej | ZZ -- KACA lówny skład nasion Aa APA A gotalowo EA ae a 
penon eN i n n G ia J. Tarnowsk ogo, ZE uszystkie gatunki świeżych *, i WY Y eyj Ró ut i, AR ai w 4 LEJ M EA Sr a ZZ 
j A  alkact H ielki . — yr} = a | EE k A 
ae aa Ims, I w 43 a otmana S ALEBO AE RROBIĘZO = „A Mee(i | | ŚM Łuc Mie O s e! m por 46 ti e mere MKACI ar: mA PE 
» złotawa 1 È d 208 Ż yw ot H. Koli ą tł aj a we Lwowie 4 (Moorbdder), które pod względem sklad swego chemie nc jo nie ustępu q w miczem 
RE ponp ya . Ig 2002.08 przez Jana Śniadeckiego () e Miz» i Fop aA, eth: a. z równym skutkiem użyte w R m 
amajka planracyjna 1 2.08 Cena 40 et. * SiĘ AT tecych ja ranceusbadzkie ę 
St. Jago di Cuba najprz. | ga aieh | Omiogojojczyjny IK PIO. == Nie liczę żadnych kosztów = brrr: E FSQĆ+*©C< RE E atag =g: diil unii m mó MCGA Wg 
a = tra Skargi ct. 10 OE > 
SŁ Miarkiewicz, „Bajki,* St Trembeckiego „ 10 KAROL KLIMOWICZ : Fąpiele SIALCZANE E- 


„Córa Piastów.“ W. Syrokomli 10 
„Najemnica*, Szewczenki „ 10 
„Pieśni nabożne*, F. Kar- 
pińskiego „ 10 
„Wiesław*, K Brodzińskiego 10 
Powyższe dzieła świeżo opu- 


w HMrzeszowicach, pod Krakowem, 8 


przy «tacji kolei żeinznej Kirze-zowice, od wieków znane 
ze swej skuteczności. położons w czarującej okolicy, w pośród lesistych 
wzgórzy i rozkosznych gajów otwarte zostaną dla użytku chorych w dniu 
1. czeswca r. b. — Nale ace do tej samej rodziny wód, co Akwisgran, $ 


we Lwowie, w Rynku 1 4. == Wołowa 11. we Lwowie. = 


2114 1—? 


Handel towarów korzemych, 


Kaiser Franz Josefs-B 


Tüfter w Styrji, 


Ekspedytora pocztowego 


af ARA ścił rasę w taniem wydaniu f wskazane są: w reumatyzmach, podagrze, skrofułach, chorobie angielskiej, $ 
materjałów, farb, win i rumu, „Biblioteki „Mrówki* we Ewo ii potrze buje urząd pocztowy po'ożone tuż przy stacji austijackiej koloi połrdu'os ej miastaczki Tüff r, w naj- newra'giach, paraliżach, hemuroidach, ka arach chronicznych, nosa, krtani Ę 
u nakładem % piekniejszej okol cy Styrji, tak zwanej styryjskiej S: wajcarji, poczta z Viedaia i oskrzeli, zatruciach metalicznych, „chorobach macie , skóry i syfilis, JĄ 
0. T, Wincklera K , ° P l ki ° w ółlizwi. 28491—2/81, godzi y drogi. Bijąca tn Akvatotermv o ciepłocie 25 do 81 stopni Ró :umura Zakład urządzony odpowiedui» do najnowszych wymagań nauki ; woda do 
SIĘZATNI 015 lej. —idziałają radzwyczaj skutecznie na bolo rerwowe, na cierpienia orgaców brausz- kąpieli ogrzewana arą. Podczas Bezonu kąpielowego ordyuować będzie 
we LWOWIE, > B= "WE e |nych, na choroby kobiece, ogólny upadek sił, niedokrewność, białe npławy (Len- dr. Kadler z Warszawy, i miejscowy lekarz dr. Dura; nadto chorzy mają HE 


` poleca ; 
Najlepszy ecet winny: biały i czer-|> 
wony, jak również ocet do zamaryno- 
waria jarzyn i owoców. 
Proszek na owndy, najpewniejszy p 
środek do wytępienia wszystkich owa-| Zapobiega się i leczy przes użycie 
dów, faszeczka po 25 ct, a na wagę Pigułek roślinnych GAUVAINA 


taniej. 
Tyme-tmrę zabezpieczającą futra i inne| Przepisywane przez lekarzy francuskich 
ubrania od moli. i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
Tynkturę przeciw pluskwom. kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
Trasz rybi biały, dla cierpiących na piersi Wio HG z roślin, nie sprawiają rznięcia 
zupełnie świeży, ari kolek i mogą sią używać jako środek 
Olejck sosnowy do odświeżania i|orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
nadania powietrza lasu sosnowego w|wiający przeczyszczenie, Metod nżycia w 
pokojach chorych, polskim języku. W Paryżu p. Bohant, rue 
Gumowe admnuchiwacze proszkujSt. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 


na owady w szpary i inne niedostę-|pigułki Cauvaina znajdowały się we flako- R d 5 k 
pre mie sca, jak równie ræsgpry./[mikach, włożonych w pudełka kartonowe, u s ac a 


camia), powolną rekonwalescencję, gościec, reumatyzm , cierpienia rtawów, wy- zapewnioną pomoc lekarską najpierwszych powag naukowych uniwer-ytetu (8 
'zuty naskórue i t. d. i t. d. krakowskiego. Oprócz prywatnych mieszkan, rządzonym jest dla chorych $ 

: : : zai ; ; 3 ensionat Za pokój w pensionacie, z mobiami, pościelą, usługa, zdrowem BE 
mioni orta dęświędoań miej le, kapielowe, działa bardzo she JEJ OS wał wykerntno 3 jedzeniem, Past vie na dobę. od 4 do € guldenóy 
poleca przy dołączeniu zadatku Y;, reszt: 1 sobach piersiowych, | BEDĘ 1e PA TTOTOCME prio, Ey Nal żność wnosi się za miesiąc z góry. Zamó ieaia do pensjonatu przyj. 
za zaliczeniem przy odbiorze najmniej 50|*hawicę a to z powodn łagodnego, jednakowego, miernia wilgotnego klimatu i le- Ę 


D : ; A ` „naj Padł s ję dr. Kadler w Warszawie, Krakowskie przednieście 38. Reuniony w 
kilo, za 100 kilo 48 zł. i 2prot. skontu sistej okolicy, położonej 250 m. nad poziom morza. Jedyns miejsce do knracji zaw S © niki a niedziele, Wycieczki T Ojcowa (2 mile) TEn a 


Iste Dampf. Stakerfzbrik, E. Pasternak nłeczuej. ka, Zwierzyńca, Zabierzowa i t. p. Na s iejscu wą trzy restauracje, hotel a 

we Wiedniu V. Bez. | 1870 1—1ż „Wielki tasen kąpielowy, eleganckie separatki z ciągle odświeżnną wodą poate, (BfOgraf iap'eke, w której wszelkiego A wód ka Ma yoh BR 

„o, a |kąpiele elektryczne, nasiadowe i t. p. . M. dostać am oa: ) 2264 1 68 
Największy komfort przy bardzo umiarkowanych conach. Pokój tygodałowo Dzierżaw y Zakładu kąpielowego 

zł. 8—14 W maju i we wrześniu stosunkowo taniej. Dr. Kadiee, Dr. Henryk Siankięwicz. 
Sale konwersacyjne, czytelnia, cieniste promenady, wielki wybór miejsc wy-. E M R Wi A aEŃ 


deczkowych w czarujące okolica, wygodno urządzenia do kąpieli rzeczny b, w| M ATRONIEGO 


pobliżu płynącej rzeki Saun, kaysla kąpielowa składająca się z członków orki stry 


Carlteatrn we Wiedniu. Restauracja pod kierunkiem wybornego knobasza, 9 z oparze- 
Lekarzew kąpielowym jest dr. M SeŁ01-Perlashof. Omnibus do = y ł ug szlamowy ) Żaka 

cò igu; eleganckie etwipaże na każde życzanie gości kąpielowych. ~ Soosmoor 
Nowa dyreteja doda starania, ażeby T. T. gości kąpielowi pod każdym a sól szlamowa ) rsa 


mo k laister szewski 


piękry, cienki i żółty, pierwszej jakości 


Skiwacze olejku sosnowego znaj. |>żeby na każeej pigułce znajdował się na- względem byli zadowoleni, 1872 2—2 
dują się na składzie, 363 1—3. PIS „CAUVALN:, 1015 9—? patentowane 3 i śskibowe 59" 9 A „~ Uaa Franzensbad 
z” Dorad modna ra Łwowie spice A deataroan OLCIOOO(NNGOOOLIOOA E a Lej 
Dota motui we iwetgje siowyteejiai naicnpilorati duytaróea credo Wygodny dodatek dla KĄPIELI SZLAMOWYĆCH 
Lokomobile o sile 1 do | p.Mrzy żanownkiege ko tyb dokn janerainy ajent Y 


Środek do przyrządzania kąpieli stalowych i słonych. 


Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. 1880 1—10 
Do nabycia wə wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


20 koni. 

Młucarnie parowe w 6 
wielkością h, 

Krany (Feimenkrihne Stacker) l 


pp. K. Mikolascha i Z. Ruckera; 
w Krakowie w aptebichi p. W. Redy. a ul i u s © aró w 


ka; w Poznaniu w apt. dr. Mankiewi-| w Pradze (Czechy.) 
cza; w Brodaoh w apt. pp. M. Kallak| 18 8 3—38 
i Franzosa. z 


We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie, Sukiennice 20, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia : 


Wodę lwowską odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 


zapachem, ma obszerne zastosowania w dam- 
rej toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakona 80 ct. 


tego wyko- 


onstrukcji i 


E 


do przewożenia lub monto- 

wane ua małocarnixch ; 
Pługi Rud. Sacka, siewniki, | 
Patentowane sieczkaruie, | 


jk 


najrzetelaieja 


EH 
dh 
i 


J. ihmałowicz. ; 
$t 


Nowe zdania lekarsy znakomitych o 


FRANCISZKA JOZEFA 


WODZIE GORZKIEJ 


według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich 


rot. dr. Riesiadecki, protomedyk i kraj. referent sanitarcy wo 
Lwowie: „Woda ge'żra Franciszka Józefa* działa już w małych daw kach 
jsko pewny rozwainiający Środek, nierprawiająoy iolu, nietracący przy 
bliżsiem nżyciu skuteczności i nieprzeszkadzający trawieniu. 1:79. 

Dr. Głowacki, dyrektor szpitala wa Lwowie. „Weding skutków otrzy- 
manych na oddziałach pow. szpitala potwierdzam zgcdaie z prawdą, iż 
„ Woca g iżka Francinzka Józefa“ zasług jo na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, lagodnis działający środek przeczyszczający.* 1879. 

Prof. dr. Madurowicz ń Krakowie: „W cierpieniach położ. i gin. 
sprawia zawsze już w małych dawkach szybko i Bieboleśnie zamierzony 
akutak.* 1879. 

Dr. Warszaner, w Krakowie, 1880, szłonek akad. nmiejęt., prezes To- 
warzystwa lekarskiego. W małych zadawana dozach okszała się BntoZn 
skuteczną, mogę zatem takowa polecić jek uajlepiej. 

O. kr. pows. nzpital w W:ednia V. oddział p of. dr. Draschago: „W 
nieżyt ch żołąd.a 1 jelit, nawykowem zaparcin stolca, traku apetytu, na- 
wałach krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i ch: robach kobiecych 
uzyskano wyborze wyniki.“ Wiedeń 1878. 

Do nabyca we Lwowie u Wiktora Goldbsuma, St. Markiowi- 
cza, J. Pierera, tudzież wa wazyw'kicu pptuk:ch i bandlach wód manerai- 
nych, tudzież u dyre' cji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawste wy- 
raźnie: „Franciszka Józefa wody gorżkiej. 227 1 3 


triery, garnitury do mle- 
earń kieratowych itp. 
dostarczaja rychło po cenach oryginalnych 


g Vogel % Co. we Wiedniu Ẹ 
II., Untere Augartenstrasse 33. ; 


Ilustrowane cenniki gratis i france. 


Na zapytania w każdym języku odpo- t) 
wiaja się natychmiast. | 


j a przednią, -- tlakon ot. 25. 50 ct. i 1 zł. 4 

Wodę kolońską najprza uiejszą (potrójną) flak. ot. 40, 80, zł. 1.50. 
Perfum na wzór angielskich i francnskich sporządzone, jaśmino- 
wa, fiołkowa epoponaks Chypr. heliotrop. kiacynt, kon- 5 
walia, róża itp., od 80 et. sę zł. kaz 5 O | 
= i lewandowg ambcow o krapiania 8n- j 
Wodę lewandową kien i Alainia wki ietrza w pokojach, | 
flakon 50, 70, $0 o. i złr. 1.20. 


| Ocet toaletowy $ gesigais oile, 1a ohsrerue ztaęinio 
Ocet salonowy do kadzenia 60 ct. 


W | z zapachami fijołkowym, Ess Bouquet, Millo- 
Woda toaletowa fleurs, beliotrop, do ańcierania ciała i ką- 
EJ pieli — flakon 1 zł. 


A Powyżaza w; roby zostały wyszozególniona na wystawach krajowych 
pf i zagranicznych £ medalami zasłngi i listera pochwalnym. 

e Główna sklady w aptekach w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 
$ St'chera, 'Tarnopoln Jamrngjewicza, Podhajeach Karzykiewicza, Stryju 
Zgórskiego, oraz ws wszysthich lszych akiepach. 


najnowsze 


Wojna o Tancerkę 


(Der lustige Krieg) 
przez JANA STRAUSSA ułożone na fortepian i kosztują 1 zł. 
z przesyłką pocztową zł. 1,10 do nabycia w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 


51—8 LLFI 


BG” Zamiana lokalu. TĘ 
Podpisany ma zaszczyt donieść Szan, P. T. Publiczności, że z dniem 
1. maja 1882 przenosi swoją 


SCE pracownię wyrobów kowalsk ch 


z realności pod Ł 2. ulica Pańska de realności pod l. 4. ulica 
Lindego (1. ul. na lewo z nlicy Kopernika ) 
, Dziękując za doznawane dotąd względy uprasza o takowe i nadal, 
| gdyż staraniem jego będzie wszelkie u niego zamawiane roboty szybko i z 
f największą akuratnością wykonać. , , 4 i 
Oznajmia zarazem, że dla większej dugodności Szan. PT. Publiczności po- 
starał się o to, ażeby na tem samem podwórzu także i kołodziej zamieszkał. 


2834 3—3 WYONIZY PODOLSKI, majster kowalski, 


z Szprycowane i 
jhygienicz ne 
|| niezawodnej 

eknteczności za 
tobiegająee, jo- 
“jie, Łtóre leczy bez raonych muych iIekarstw. Znajduje się we wszystkich «pte- 
kach na koli ziemskiej; w Paryżu n p J. Forté aptekarza, 103, nlica Richelieu, we 
Lwowie w ap'ekach pp. Krzyżasowskiege [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Ruc- 
kera; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniownach n Golichowskiego. 


a 
Nieustająca wystawa  EENNNNNNA NAN NNA N N a a a aA N E N 


pieców mulm FARBY OLEJNE 


we Lwowie, 


z zupelnie do użycia gotowe, 
ulica Akademicka, liczba 3. 
Wstęp wolny. 


x «do malowania drawi „okien A dy dachów, sprzętów ogrodo- 


wych i gospodarskich, narzędzi rolniczych it. p., oraz wszel-. < 
RZY. = kiego rodzaju lakiery, wermiksy, farby olejne w tubach, farby « 
L 6 C. Hardtmuth 2 


„techniczne, drukarskie t orgie 887, palety, msi he trg kt $$ 3 z 

i wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatukach do- 39 | i i 

Z. borowych i po najumiarkowańszych cenach, — polece TAWQGZIWa kawa 

z Skłąd fabryczny farb, lakierów, praduktów chemicznych 2 ! 

hia REM Ł = oraz Handel materjałów 

ie an Leucorrhoe A sa 
isser F iden, ; ry | 

(woissor Pus Jeidom, oska cza | O Mber i Hanke, 

tes bequemes Mittel. Dr. Med. jat we Lwowie, Rynek, I. 29. 

Frauenspitałsarzt Wien, Tuchlauben z Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 2354 2—18 
Św) 
rmnm: 


pizda ię Kuronia 


Młody człowiek biegły w prowadze- 

niu polskiej i niemieckiej e (ię 2 

znajdzie pomieszczenie we filii fabryki 

maszyn rolniczych pp. „Clayten i Shntt- 
2338 1—83 


Henr. Francka Synowie, Ces. król. uprz Fabryka 
w Ludwigebur w Linzu n. Dunajem - 


PLON E a, Sma 


łeworth* we Lwowie. 4 
| Należy wnieść pisemne zgłoszenia 


w języku polskim i niemieckim z poda- 
niem dotychczasowego zajęcia do kiero- 
wuictwa filii, nlica Gródecka, | 22. 


h 
S$ AP SR 


SGHUTZ-MARKF 


ANARAN NA N | Kuma Eu czuwa 


Xi 


najmocniejszy, najwydątniejszy, zatem Zakład kąpielow 
najtańszy dodatek do kawy ziarnistej. (Francja departament de Allier) 


własność rządowa francuska. 


e istej jydz; ; Administracja: w Paryżu, 2%, 
Do 2—%3 pełnych lyśek kawy złarnistej, dodaje się pełną Tyżkę Kawy Francka, IAA 4 Tiit 


ANN NAAN ANN 


ET net stawa sztuk piękni | ; SJ 
b l międzynaro owa wystawa sztuk pięknych we” Wiedniu Polecona i zawsze w świeżej jakości do nabycia we wszystkich 


od 1. kwietnia do 3i. września 1883, iedni bandlach korzennych miast, miasteczek i wsi. 
urządzone przez Btowatnyszenie artystów. sztuk wyzwolonych we Wiedniu, 
w Miinstierhaus, Gleelastrasze. 10. 
Wstęp 50 ot. — W niedzielę zań | świętą 80 centów. 

Ta wystawa obejmująca najcelnięjsze dzieła sztuki malarskiaj, rzeż. 
blarskiej, architektury i sztuki modólowania, została nader liczn'e obe- 
alana przez Wiedeń i Austrję, Węgry, Niemoy, Szwejcarję, Włochy, Fran- 
eję, Belgię. Holandię, Dauigszbuwenią. Norwegię,, Hiszpanię. Z tą wystawą 
połąevona jest loterja: przedmiotów szlaki, którą wyposażono 
16 głównemi wygranćmi wartoś i 50.4004) zir. Frócz tego. przypada na, 
każdy trzeel los wygrana. Cena losu 1 złr, w. a. == 1 mark 75 pf = 
2 franki 20 ot. Za 10 mark = 12'/, fran. 6 lótów. Zamówienia znłatwia 
franco dyrekcja loterji wystawuwej. 1875 1—3 

|z| 5 : i E3 = , 


T T 


25. 3. Stock. . ; y s w ten sposób otrzymuje się pożywną, mocniejszą, smaczn.cjsz PORA KĄPIELOWA 
PO Ia a Ta a fala ła Aa Aa Aa I bo lala łaa a a aa a Da ta 0). 0.1, f H zdiówacł Kasę Jak z 4 łyżek czystej kawy. ZĘ w a oh 4:8 oi A pati 
R urządzon opie kąpi = 


wania wszelkie dla uleczenia chorób šo: 
tądka, wytroby pęcherza, zwira, eu- 
krzyoy bryg dna karmienia, eto. 

Codzień od 16. maja de 16. wrzełnia. 
Teatr i Koncerta w Casino, Muzyka w Parka 
Czytelnia. — Salon dla Dam, —Salon da gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1897 
: Koleje żelazre prowadzą do Viohy 


kżez bolu 
i bez wstrzykiwania 


bez lerarntw przegęicądzających trawie: 
nia, tadzieś bexs ehoróp uasłępiych I 
przerwania zatrudnienia, wylesza wa- 
dług zupełnie nowej metody, doświade 
czonej w niazliczanygh wypadkach 
npiawy moczowa, 
tak świsża powstało, jakoteż bardzu za- 
starzała, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Ha RTHANN, 
człunez lołtarukiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Hababurgorg_ uje jak |]: 
dawniej, lecz Baw Jailer, s „ Nr, JL. 
Wylecza także wyrauky ukÓŻne,. uwę- 
KŚ, upławy u jk Ar bladar, 
niepłodność, USŽAWY, 1941 
osłabienie męnkie, 
bex wyczynania i bez wypalsnią, równie 
leczy myfllis i wrzońy wuzol- 
mezo. o za; polnogą, kotew 
ondencji, Za dyskrecje a NE 
danie łe bardoni lok adna 
OO ZY 


—' 


SCHUTZ-MARKE. 


Kapiele Landeck "zx" 


Otwarcie naszych kąpiel 1. maja. Zamknięcie z końcem września. 


„Magistrat. BIRKE, burmistrz. 1051 1—3 
mk = 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku: Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i momety 
poć warankami najprzzstąpniejszami. 


$6', LISTY hipoteczne 
5% Listy hipoteczne 


amstoż 
> 5|, premiowane Listy hipsiecane 
które według prawa z à. 1. lipos 1865 (Dz. p.P. WKXVJN. N: 93,) 


Premiowane złotym medalem. 
Dla kuracji zimną i letnia wodą, 


olecntm moje wybornej konstrukcji urządzenia kąpiele- 
j we, dla cierpiących na nerwy, tołądel głowe i go e: 4 
Kompletne urządzenie do kąpieli « wododuktem lub f 
bez z tuszem i przyrządem do opalenia od 66 zł. i wyżej. 
Wanny kapielowe z mocnego cynku 12, 15, 18 zł. 


Nowo ulepszone wanny kąpielowe do ogrzewanią w 80 mi-f 


. d 
gą. © R A przednich 
RREN $ helenderskieh E 
Ñ ss LIKIER OwJ 
Skład fabryczny : Pa | 


na aci węglem za b ot., lub drzewem 200 litr wody na 28 
Patentowane aparaty do opalamia, sops- y | 
wi wa Le R tod drewnianej lub metale. © Da 
anny przytwierdzłć i ogrzać I8zł i wyżej. 
Hydroterdp a w domu. * £: pA W 
Aparat z ciśnieniem powie- | 


OSTATN! WYNALAŻĘK, . j l 
NAJDELIKATAŃEJSZE 4% wo WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. 
KAT: Dla dawan P.T. poal a Bey BOBA t oh 
W A A " ign 
prawde Ly Anzkżwk panay 


Mydło IXOR ż h handlcób žo 
ED. PINAUDĄZZ "== | 


kok Tosi Mimo podwyższenia cła wysylam 


trza wadług prot. ces. rad- 
cy dr. Winternitza, od 90 

zł | wyżej. 
Angielskie tusze zł. 18, 85, 50. 
Zymska łaźnia i aparat tuszo- 


Mydło Ixora nietylko się zalsca nekto wyborną grubo-ziarnistg kawę Jawa : ' złr. 6.74 f )-i pajw. post. z dnia 17. grudnia 1871. mową być użyte do lokowa- wy 100 zł. do 200 zł. 
sykwiatiyralirwałyrń zapachem, „ żółtą kawę Jawa . , i ' » a. Pa nia kapitałów funduszowyeh, pupilarnyck, kaucyj małżeńskich woisko- gQ | Vanny_nasiadowe. 
ale nadto posiada szczęśliwą wła” n» grubo ziarnista kawg Łagtaira. ' ak wych, na knucje służbowe i waćja--8ą w tymże kantorze do nabycia. 64wonne dómowe i pokojowe 
Sność spędzania zmarszczek.. kawę Guatemala > , ' PoE. : . 546 klozety, pidety, aparaty in- 
Łagośki I bieli powłokę dita 1 oisinn kas Bala, na (lik aaga aa ES. 25: Wazystkio polecenia z prowinch wykonuję się bozzwło G|  baloyjso ltp O RING 
nadaje jéj połysk rałodzieńczy. Bóż > 4 SW wraz z kósitem opakowauia, ołą, franco do każdej oznis po kursie dziennym, bez doliczenia prowisji. 2153 8—? Calo nrządzemia dla łazionek z ustawieniam wykouuję najrychłej. 


przesady utrzymujemy, że mydła 
nie posiada równego sobie. 


stacji pocztowej su zaliczeniem, einer, fabrykant ©. k. nik pra. aparatów kaplelowych 


AB r = s M jedni boratrasge í poczty. 
Ea U G. SINGER, Triest GCGQG©6©G0000 OGGOC IARD SRRA centlki. franco: Odprzelkjącym pet row 49, obok potr: 
-m |) LJ 


SBC E E GRAC WE ETSI ZEE TE AA TOO DEET KÓZ PTPN 0 AE POZY a 
Wydawcy | właświnłety J. Dobrański i K, Bromsu. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański, 
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